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Od 8 stycznia b. i.

Z w iązek  trzynastu
Wielki dramat wywiadowczy z nieporównanym 

JACQUESEM STEENLEM.
„Dr. M A B U Z E “.
O dniu sprzedaży biletów  będzie  

osobno ogłoszenie.

W Y T W Ó R N I A :  „ S  E L Z N I C K “ N E W - J O R K .

n m n n n >  W krótkim czasie ukaże 
U W d y n .  się na ekranie naszego  
kina nieporównane arcydzieło sztuki 
kinematograficznej p. t.

DOKTÓR

K. T ro p p au e r
Choroby: skćrns, (włesów) 

w eneryczne. Analizy mikrask.
Przyjmuje 11— 1 i 5—8, Panie 4—5. 
W niedzielę i św ięta od g. 1!—2 r.
SOS N O W i EC, Mała chow ki ego 

Nr. 5, parte..

5579L ekarz-dentysta

M a r j a 
B itny -S zlach ta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M a łach ow sk iego  16,11 p ię t.
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Od 8-go stycznia wielkie arcydzieło amerykańskie

p. «• „TAJEMNICZA CZWÓRKA" 
„STALOW Y PO T W O R "

Ostatnie w ydanig z Eddie Folo,
ANONS! Od p o n ie d z ia łk u  15 b. m. ANONS!

linia® in»i 1.1 j e  uiuirs|!i!!ii ,!|i !|,|i‘s,ss£i-
Zawiadamiani Szan. Klijentów, iż istniejący dotąd

Dom Komisowo-Spedycyjny pod l in ;  MEITL1S 1 BOGflMAN"

został zlikwidowany.
P r z e d s ię b io r s tw o  p o w y ższe  z d n iem  1-ym sty c zn ia  r.b. 
D0d w ła sn ą  firm ą nadal p ro w a d zę , p rzy c zem .m a ją tek  

starej firm y p rzeszed ł w  m oje p o sia d a n ie .

Polecając się nadal łaskawym względom Szan. Klijentów, 
pozostaję
34g z poważaniem

Dom Komisowo Ekspedycyjny
S .  M E 1 T L I S

w Sosnow ca, ul. 3-go M aja Nr. 21
T e l e f o n  116.

OSflliSiij W arszaw a, N ow ogrod zk a  44, 
Katowice, Hrabiego Marka 2,
B ytom , G arten strasse  26.
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G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y  k l .  2- e j
J ó z e f  G o e b e l

o tw orzy ł k an ce la rję  

w  S o s n o w c u  ul. N ow o p o g o ń sk a  Nr. 19.
p r z y j m u j e  1 0  — 1 2 .

(w  in nym  czasie Nowopogońska 2 5 ),
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li. IIIIIIEIII,
Choroby serca, płuc i nerwów,
Godz. przyjęcia 4—6 po południu 

codziennie. 54-3
B ęd zin , M a ła ch o w sk ieg o  16.
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| B świra Bregiei U g n ij  Inim Kramu i Snami |
Ej zosta je  urządzony w  niedzielę, dn. 14 stycznia w  sali Trocadero j|

Wieczór Harcerski I
ip na program  k tórego  z ło ż a  s ię :

„ M A Ł Ż E Ń S T W O  LOLI" |
kom edja w  3-ch aktach H. Z b ierzch ow sk iego . 347 b

P o  p r z e d s t a w i e n i u  n

Z A B A W A  T A N E C Z N A .  I
Początek przedstawienia o godz. 6-ej wieczorem. j|
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U l  W w a r s z a w i e
H U R T O W N I A  SEMI, B i l i

O 1, E C A
DOBROCI W YROBY

62 D októr m edycyny

j. HA Ł AC Z
b yły  dyrektor szp ita la  

w en eryczn ego .
Choroby skórne i w eneryczne

B adania m ik roskop ijne.
Przyjmuje od 9--11 i 3—7 

wlecz.

im Piat He fili ir. K i fWn.
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KBPBJCIE i l  POŻYCZKĘ M i !
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P O D Z I Ę K O W A N I E .
Za szczerą i pełną oddania się pracę podczas przy

gotowania nas do złożenia egzaminu na świadectwa Wyż
szych Kursów Handlowo-Buchalteryjnych p. E. Ciemnia- 
kowskiej z Czeladzi oraz kier. kursów p. O. Wolskiej w  So
snowcu, najserdeczniejsze podziękowanie składają

W d zięczn i s łu ch a cze .
299
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B. BUDZYŃSKI
Sosnow iec, Piłsudskiegsi 14
CHOROBY WENERYCZNE  

i SKÓRNE.
przyjmuje 4— 7 po p i

m ś.
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JA N  WACŁAW R Y P P .
I J  lat 3!, zm arł w W arszawie dnia 10 styczn ia  1923 r. |

W  zmarłym tracimy zacnego obywatela kraju i wy- |  
f p l f  bitną jednostkę na polu społecznym.

' Dotkniętemu ciosem tym, naszemu prezydentowi i je- 
I t P  go rodzinie ślemy wyrazy głębokiego żalu i współczucia.

P r a c o w n ic y  m agistratu  
| X 1  318 w  B edzśn ie.



W szystkim , którzy raczyli oddać ostatn ią przysługę

s. t  p. m
W1KTORJ1 S Ł O M S K i E j

a w szczególności ks. proboszczow i z M iiowic i Cechow i 
Piekarz-/ « i .  Sosnowca, sk ład a ją  staropolsk ie  Bóg zapłać
348 M Ą Ż , C Ó R K I i S Y N O W IE .

Nie potrzebujemy chyba 
stwierdzać, że między pola
kami i żydami, nie tylko za
mieszkałymi w Polsce, ale 
wogóle żydami całego św ia
ta, stosunki naprężają się co 
raz bardziej i że w najbliż
sze;- przyszłości spodziewać 
się należy najostrzejszej w al
ki ekonomicznej— walki, któ
ra zadecyduje ostatecznie, 
kto ma być gospodarzem w 
Polsce: my, czy żydzi.

W alka ta, która przed 
wojną dała wyniki dla żydów 
wprost katastrofalne, ucichła 
nieco w czasie wojny i tylko 
o:l żydów zależało, by się 
więcej nie powtórzyła.

Przywódcy jednak i pra
sa wybranego narodu nie 
potrafili wyciągnąć nauki z 
przebiegu walki i idę tylko 
nie zaniechali swych! wy pró
bowanych metod szkodzę 
nia polakom i Police, ale 
wszczęli kampanję przeciw- 
oolską z niesłychaną dotąd 
gwałtownością.

Wynikiem tej kan panji 
pogromowej jest klauzula o 
ochronie mniejszości naro
dowych w traktacie wersal
skim

Pomijając okoliczności, że 
tę ochronę tłumaczyć można 
rozmaicie i że bez tej, po
mniejszającej suwerenność 
Polski klauzuli żydzi mogli
by otrzymać więcej, niż im 
zapewnia ta urzędowa ochro
na, zwrócić musimy uwagę 
żydów na to, że ochrona 
mniejszości w żadnym wy
padku nie może zmusić po 
laków do zaniechania bo j
kotu ekonomicznego i towa
rzyskiego żydów, a tym ha r
dzi ej do okazywania im ser- 
deczności i poparcia-

Sosnowiec 14 stycznia.
Bo aczkolwiek rządy obe 

cne pełne są kurtuazji wo 
bec żydów i na ich krzyki 
zamykają instytucję taką, jak 
„Rozwój", który potrafił zor
ganizować [setki tysięcy po
laków w obronie własnego 
handlu i przemysłu, to jed 
nak — podkreślamy to — są 
dziedziny, do których rząd 
wtrącać się nie może, gdyż 
żadne przepisy ani traktaty 
w dziedzinę tę wk aczać nie 
inają prawa.

Mam tu na myśli tę ra
sową nienawiść, której roz
dmuchiwaniem zajmują się 
specjalnie żydzi i ich prasa, 
a zwłaszcza ta ostatnia. P od
czas, gdy wśród prasy pol
skiej mamy bezsprzecznie 
pisma polskie, które z nie
zrozumiałych dla żadnego 
polaka powodów służą w ię 
cej interesom żydowskim niż 
polskim, to wśród licznych 
żargonówek n iem asz’ani jed* 
nej gazety, któraby trakto
wała Polskę i polaków już 
nie życzliwie, ale choćby 
neutralnie.

Błędem jest wielkim z na
szej strony, że publicyści 
polscy nie znają żargonu i 
nie mogą dokładnie infor
mować polaków, co się na 
nich wypisuje po żydowsku. 
Plugawe wymyślania i po 
dłe oszczerstwa rzucane są 
codziennie na nas w tych żar 
gonówkach, których jednak 
żaden Anusz nie zamyka.

Dia informacji pozwolimy 
sobie podać do wiadomości 
czytelników za „Rzeczpo
spolitą" taką sprawę:

W  Filharrnoji w arszaw skiej śp ie
w aczka w -s tą p iła  z „pieśniam i ży 
dow sk im i3. Polakom  się to nie
spodobało , w ięc zabrali s ię  i w y
szli. Jes t to , zdaw ałoby  się, dem on

P IPr 

201.

  Nie w ątp o sobie, gdy  ja
ufność w  tobie pokładam .

—  C hcesz zatem  siostro szpie
ga ze innie uczynić?

—  M ów  raczej w ybaw cę! O! 
jakże p iękną będzie tw a rola, ja 
kąż ona radością  napełni tw ą d u 
szę, jeżeli przy twej pom ocy szczę 
śeie Anieli zapew nionetn  zostanie.

— Brak mi jednakże  s'rodków 
do w ykonania tego.

—  T e środki... ja  je tobie przy
noszę. Jestem  bogatą. O ddam  
do tw ego rozporządzenia  część 
m ego m ajątku. O ddam  cały m a
jątek gdyby było potrzeba dla 
osiągnięcia celu! jakże... czy zga- 
dzaszsię na m oją propozycję?

—  Ależ tak... —  odrzekł M ini- 
ticot p o  krótkim  nam yśle. —  G o

tów  jestem  uczynić w szystko dla 
ocalenia panny Anieli. P rzypo
minam sobie o pew nej bajce ja

kiej uczyłem się w  szkole Braci. 
B ajka ta nosi tytuł: „ L e w  i k o -  
m a r “. Lew był bardzo strasz
nym... kom ar drobnym  i słabym... 
a  jed n ak  kom ar odniósł zw ycię
stwo. Ja je także otrzymam... Bóg 
mi dopom oże, tern więcej, że tu 
nie chodzi o zw yciężenie lwa, 
lecz drapieżnego szakala!

—  Och! dzięki ci kochane dzie
cię... dzięki z całego serca —  w o- 
ła ła  zakonnica ze złożonem i rę 
kom a.

—  A teraz porozum iejm y się 
biiżej m a siostro. C hodzi więc 
przedew szystkiem  o dow iedzenie 
się kim jest ów Arnold D esvi- 
gnes?

—  Tak.
—  P o trzeba  zręcznie się do

w iedzieć czy nie m a coś złego 
w' jego przeszłości, po trzeba śle
dzić jego  postępow anie?...

—  Tak... tak... i to jaknajp rę- 
dzej... od dziś, zaraz, poniew aż 
się obaw iam .

Czego?
W czoraj w ieczorem  w • sa 

lonie m ego w uja  w szczęła się

sinieją bardzo l;ulm aina i zara
zem tak spokojna, ie  ;a w o t stan
w yjątkow y nie może nie mieć 
przeć’w tennt Ale :iyri>« Kaczej 
na in pstrzą.

W ięc czvtinry w J u d z ie  ': 
..Public:-: ;r:;ć / o , i ą - '  k tóia 

stanow iła  „w iększość" na koncer
cie, zauw ażyła  tę dem onstację i 
zareagow ała na to tow arzysze
niom przeciwnikom  pieśni żydow 
skich okrzykam i: „R ozw ojnikes", 
„Clijenikes", „koledzy N iew ia
dom skiego, idźcie do ńtego* itd .“ 

A „H ajnC p isze:
„Pod adresem  dem ostrantów  

rozlegały się tak ie  w yrażenia: 
„bydło". , zam achow cy3.

A gdy mim o to odśp iew ano  
pieśń żydow ską „Di alte kasze" 
dziennik d o d a ł :

„W szystko lo tryum f żydow skiej 
pieśni Indowej".

, Folkscajtung" dodaje, że w o
łano: „Precz z chuligaoerją*.

A „M om ent" drw i, że śpiew ano 
żydow ski „kadysz3 (pieśń p o 
śm iertną). „Była to pieśń pośm ier
tna po tych starych bohaterach 
(polakach), którzy pow inni się udać 
na m iejsce odpoczynku w ieczne
go".

Oto maleńka próbka stylu 
i ducha żargonówek. Niech 
z niej czytelnicy nasi nie 
wnoszą czasem, że tylko po
dobne napaści powtarzają się 
codziennie. Nie! Bron, Bo
że! To. cośmy tu przytoczy
li, to są jedne z najslab 
szych i najniewinnieiszych 
wycieczek i wymyślam By nie 
być gołosłownymi przytaczać 
będziemy przynajmniej co 
dni kilka serdeczne wynu
rzenia pogromszczyków cha
łatowych, by społeczeństwo 
wiedziało, czym sic karmi 
ducha mas żydowskich i 
jak się w nie wpaja potrze
bę zgodnego współżycia z 
polakami.

Pan komisarz warszawski 
Anusz, udzielając prasie ży
dowskiej wywiadu w spra
wie „Rozwoju", powiedział 
między innymi:

„W naszym interesie jest, żeby 
w szystkie narody  mogły się czuć 
w Poisce, jak  w sw ym  w łasnym  
kraju".

Ma się rozumieć, że p. 
Anuszowi wolno mówić, co
mu się podoba, a zwłaszcza 
to, co się podoba żydom. 
Pozwoli jednak pan komi
sarz, że społeczeństwo pol
skie zajmie względem tego 
wynurzenia stanowisko bar
dzo krytyczne.

Żydzi, jak widać ze słów 
Anusza, nie czują się jesz
cze w Polsce, jak we wła
snym kraju, a misno to na
padają codziennie na Polskę 
i na polaków w swej prasie 
w sposób ohydny. Cóżby to 
dopiero było, gdyby sm po

czuli u nas, jak we własnym 
kraju ?!?

Na pytanie to odpowiedzi 
nie będzie, gdyż, doprawdy, 
wszyscy polacy, z wyjątkiem 
może kilku Anuszów, starać 
się będą wszelki ni siłami, 
by żydzi w Polsce nie czuli 
się nigdy jak we własnym 
kraju.

Śą gośćmi i gośćmi pozo
staną, ale tylko, o tyle o ile 
będą przyzwoici i grzeczni.

P il! islitpy.
Sosnow iec, !2 stycznia.

Europa przeżyw a znow u chw i
le, brzem ienne w  w ypadki, któ- 
tych ostatecznie skutków  trudno 
przew idzieć.

Z całego chaosu zdarzeń jed 
no jest rzeczą pew ną ■— coraz 
silniej zarysow ujący się konflikt 
angielsko francuski.

G łosiliśm y zaw sze zasadę  w spół
pracy i porozum ienia z obom a 
wielkim i m ocarstw am i zachodu, 
b roniąc jej od w szelkiej w yłącz
ności. i nadal dążyć będziem y 
do zachow ania dobrych s to su n 
ków  z Artgją, choćby w  małym 
zakresie, na  jakie now a sytuacja 
pozw ala. M ając bow iem  do w y
boru m iędzy A nglią a Francją, 
Po lska idąc nie tylko za słuszno
ścią sp raw y i za węzłam i trak ta 
tów  ale i za interesem  swoim, 
m usi stanąć  u boku .sw ego  sprzy
m ierzeńca francuskiego.

D la Anglji bow iem  Polska jak
by nie istniała, z w yjątkiem  pro
blem ów  tranzytow ych, które nie 
są  w yzyskane należycie. Ci „m i- 
strze ekonom ji św iatow ej" prze 
k ie ś la ją  nas w  sw ych rachubach.

jeśliby  blok angielsko-tiiem iec- 
ki s ta ł się rzeczyw istością, w z ro 
sn ą  w artości dla nas ujem ne. 
Polska przepojona, jest chęcią 
pokojow ego przystaw ania z Niem
cami, lecz o żadnym  bliższym  
porozum ieniu nie może być m o
wy. Kto zw iedził obecne Niemcy,

a cnoćby tylko przejeżdżał prz 
nie, ter: wie, że jedynym  m arze 
niern i dążeniem  w szystkich, b e z n 
wyjątku klas niem ieckich je s t zni-j 
szczenię Polski. Po lskę  tam w i
nią o całą ru inę Niemiec, w P o i
sce w idzą przeszkodę rozwoju,
sym bol ich klęski, Francji ofiaro 
w ują zgodę i ustępstw a za cenę 
opu: zczenia Polski. Żywiołowa 
plu jąca nienaw iść ożyw ia ogót 
niem iecki w obec nas. Pom inąw szy 
więc naw et to, że zbliżenie pol 
sko-niem ieckie byłoby b ią nas
uczuciow o wstrętne, jest ono z u 
pełnie niem ożliwe.

Przym ierze, uczucie i tradycje- 
zw iązały as zatym z F rancją  i 
związek ten nabiera dopiero re-ę 
raz znaczenia w łaściw ego d ia  o - f  
bu p ań s tw  i dom aga się oparcia ’, 
na podstaw ach w yjątkow o silnych 
zw łaszcza na  w zajem nych gw a- / 
rancjach, z których pierw szą być 
musi oficjalne uznanie g rab ie j 
ryskich przez Francję. Historia i
naszych stosunków  z F rancją  u-J 
czy nas jak  postępow ać ma my *  
Przyjaźń i sym patie nie wy
starczą, m usim y wiedzieć, że nręi 
zostaniem y w  chw ili niepew nej 
trudnej pośw ięceni dla strony 
trzeciej, an: p< pchnięci w  nie-i) 
bezpieczne przedsięw zięcia i po* 
zostaw ieni p o e rn  sobie. Nie m o
że dłużej trw ać paradoks, aoy|
nasz najbliższy sprzym ierzenie^ 
nie zatw ierdził naszych w sch o d n ich ^  
granic. O becna chw ila wymaga* 
sytuacji jasnej, w której do
piero dojrzeć, i rozw ijać się 
może ow ocna a konieczna w spół
p raca

Dążeniem  jednak obu rządów  
musi być K  orzenie w ielkiego kon
tynentalnego bloku przez no ro -' 
zum ienie i Belgją, W łocham i, 
krajam i M ałej Ententy i państw a 
mi bałtyckiem i. Solidarność tych 
państw  kędzie potęgą, przed k tó 
rą  Niem cy gotow e się ugiąć, ktć- j 
ra  Anglję i A m erykę skłoni do 1 
zain teresow anja  się sp raw am i E* j 
uropy. Biek taki m iałby w ielką j 
siłę norm alna, jak ą  daje poczu- j 
cie słusznej spraw y, a ostatnia 
w ojna  nauczyła nas, że czynni- j 
kóvv moralnych lekcew ażyć nie ’ 
należy, gdyż często siła m aterial
na cofnąć się przed nimi musi. f

Nieprawdopodobne przygody handlowe.

„K onjunktura!" M agiczny klucz, 
który jednym  otw iera dostęp  do 
nagłych bogactw  i rzekom ych zy
sków, innych zaś przypraw ia o 
nędzę i rozpaczliw e straty. G dy 
kurs w alu t zagranicznych goni 
gorączkow o na zaw rotne wyżyny, 
w  całym m ajestacie swej potęgi 
panu je  nad  naszym  życiem go
spodarczym — kaprys tej przem oż
nej konjunktury. Naiwni tw ier-

sprzeczka p o m ię d z y  ty m  c z ło w ie 
kiem, a porucznikiem  Van-lame. 
W  ich spojrzeniach widzi-ilam 
gniew  i nienaw iść. V andam e 
w yszedł pierw szy, szepuąw say  
coś zcieha Arnoldowi, czego nie 
słyszałam... lecz oznaczał mu scha
dzkę, na  pewno. Za chw ilę po 
nim w yszedł i Desvrgnes. S po t
kali się z pew nością  na  bulw a- 
rza  Haussm ana,.. Kto wie, czyli 
się nie w yzwali? Na myśl, iż fi
rn I Vandam e m ógłby zginąć, w  
pojedynku, drżę cała... To spro
w adziłoby śm ierć  Anieli... iub 
przypraw iło  ją  o utratę zmysłów!.. 
W iedząc nieco szczegółów  z  prze 
szłości tego człow ieka m oże by
łoby m ożna pow strzym ać pojedy
nek...

Zachodzi tu pow ażna tru
dność m a siostro —  odrzekł Mi- 
s tik o t.— r Ja n igdy nie w idziałem
ow ego p an a  D esvignes, a chcąc 
go ś l e ć z i ć, przedew szystkiem  
znać go potrzeba. Gdzieg, on mie 
szka?

—  W iem, że kupił pałac przy

nlice Tivoli, i w  nim zam iesz
kuje...

—  P o d  num erem ?
— T ego  nie wiem.
—  No o tern łatw o się będzie 

dowiedzieć... Ulica Tivoli "nie jest 
zbyt długą.

—  Prócz tego. przychodzi co
dziennie do b iura  Verrier’a, pod  
num erem  42, położonego przy u-, 
licy Le Pelletier.

—  T o  taro jest dom  bankow y?
—  Tak... A co w ieczór przy

byw a na  obiad do pałacu na b u l
w arze H aussm ana... Zwykle przy
chodzi tam  w raz  z moim wujem.

—  W  jakim  czasie?
—  Pom iędzy szóstą  a w  pół 

do siódm ej.
—  Dobrze... B ędę się starał 

dziś już  w ieczorem  rozpatrzeć się 
w  jego  obliczu, a skoro je raz 
obfotografuję w  skrzynce mych 
w spom nień , nie w yjdzie ono stam  
tąd  już w ięcej. Lecz jeszcze 
chciałem  o coś zapytać cię sio
stro...

—  M ów, moje dziecię.
—  Pojm ujesz, iż najlepiej ze

W arszaw-j, i 3 stycznia.

dzą, że korzysta z niej p rz e d e 
wszystkiem  spekulacja, nie o rien 
tu ją  się zaś, że w  (alej 1 ' 
korzystają t  igraszek tej k 
ktury i ludzie uczciy^, dc 
w ujący t. z. „e .o n rrlw y ch " , '„s‘i 
lidnych" operacji. Żyjemy bowiem 
w  czasach bajk'owvgh, n iepraw 
dopodobnych przvjf<ro... handlo-l 
w yeh, które m ożliwe są tylko vv| 
Europie pow ojennej, gdy w  jed -j

brać bym  m ógł potrzebne o nimi) 
ob jaśn ien ia  w  jego rodzinne m i 
m iejscu. Zkąd on więc poćno-j! 
dzi... Z jakiego kraju  i okolicy*?;

—  D ziś teg* nie wiem, będęi 
się jednak  starała  o tym dow iesi 
dzieć i udzielę ci tę wiadomość.]; 
Nie szczędź ni trudów ,ni kosztów ,.! 
P ien iądz jest w ielką dźw ignią na 
tym  św iecie. R ozsiew aj p ie-f 
niądze, gdy będzie potrzeba. $

—  Rozsiew ać pif n iądze? —po-i] 
w tórzył chłopiec z komicznym)] 
grym asem ! —  łatw o to  powie-j 
dzieć... Z iarno to  siać łatwo*, alt 
odnaleźć je trudno!

—  M ówiłam  ci, że mój m ają 
tek oddaję  do tw ego rozporzą
dzenia... 1 otóż przyjm ij rta tw o 
je  pierw sze w ydatki.

T u  zakonnica podała  c h ło p a  
dw ie paczki biletów  ban ko w y cl 
otrzym anych od A rnolda Desvi- 
gnes.

—  Lecz proszę... ileż tu jest? 
—  pytał Misticot, biorąc ban 
knoty.

d. c. n.



M A R M U R Y .
W sali posiedzeń rady miej

skiej w Kieicach, odbyło się pierw 
sze po przerwie wojennej, zebra
nie miesięczne kieleckiego od
działu t-w a k ra jo zn aw czeg o .

Zagaił z e b r a n i e  wiceprezes p. 
Bogusław Swieżawski gorącym 
apelem do społeczeństwa o po
p ie r a n ie  t-wa, drugą jednania mu 
nowych członków, uczestnictwa 
w wycieczkach, powiększania zbio
rów i życzliwej propagandy kra
joznawczej wśród mieszczaństwa 
i ludu.

Trybunę prelegeneką zajął p. 
inż. Rafał Plesner i odczytał swój 
nader interesujący referat o m ar
murach, w którym zapoznał słu
chaczów z istotą tego białego, 
zinetamorfizowanego w a p i e n i a ,  
przenikniętego światłem do głębi, 
co powoduje blask powierzchni, 
po spolerowaniu

Marmur powstaje ze zbitego 
wapienia pod wpływem potężnej 
siły tektonicznej o wysokiej tem
peraturze.

Najczystsze marmury są grec
kie i włoskie (Carrara); są one 
rówmież najpodatniejsze w' pracy
rzeźbiarskiej.

Nasze za to, polskie oraz bel
gijskie i francuskie są daleko 
twardsze, posiadając bogatszą ko- 
loryzację. W Ameryce, marmur 
występuje w postaci onyxu, Afry
ka zaś dostarcza marmuru w róż
nych, świetnych kolorach.

W ojna światowa, dzięki zamk
nięciu granic, spopularyzowała w 
kraju marmury krajowe najroz
maitszych barw, nawet pstre i 
zachowujące ślady lazurytu.

Wszystko to — wapienie śred- 
niodewońskie, do których n a l e ż ą  
t e z  z ło ż a  w Dębniku, z których 
dobyty maim ur użyto niegdyś n a  
grobowce wawelskie.

Prof. Jan Czarnowski, odkrył 
nowe złoża pod Krakowem. Oka
zy są łudząco podobne do mar- 

. muru z Werony.
Prócz tego, istniały złoża gór- 

n o - a e w o ń s k i e ,  o bogatym nieraz 
zabarwieniu.

Marmur służyć ma, szczegól
niej w naszym k l im a c ie  do ce
lów architektonicznych, do deko
racji wyłącznie wewnętrznych, ja
ko też w rzeźbie i dla elektryfi
kacji.

Kopalnie polskie obfitują w do
bry marmur, zwłaszcza w obrę
bie ziemi kieleckiej.

Cóż, kiedy komunikacje pol
skie są okropne, a pizemysł mar
murowy nie posługuje śię jesz
cze w Polsce nowmczesną me
chaniką zachodu.

Należy więc koniecznie zapew
nić temu p r z e m y s ł o w i  rozwój 
orzez uruchomienie k o le j e k  p o d 
j a z d o w y c h ,  naprawę dróg bitych 
"i wpiov adzem e ulepszonych ma
szyn.

Rosja, po uspokojeniu się wew
nętrznym, stanowić będzie zno
wu szeroki rynek zbytu dla mar 
murów polskich, którymi nawet 
w Belgji ozdobiono swego cza 
su pałac sprawiedliwości w Bruk
seli.

Trzeba także dopomóc rzemio
słu kamieniarskiemu.

K ie lc e  byłyby znakomitym punk
tem na szkołę kamieniarską któ
rą w najrychlejszym czasie zało
żyć —  jest obowiązkiem narodo
wym.

We Włoszech, najbiedniejsza 
mieścina posiada taką szkołę, a 
wskutek tego, zarówno dla ee 
lów a r c h i t e z  tonicznych, jak arty
stycznych i przemysłowych, mar
mur włoski eksploatowany jest 
wybornie i dochodowo 

Wspomniał też sz. prelegent o 
fabryce marmurów kieleckich, 
powstałej w  1857 r., w której ro 
boty rozpoczęto w r. 1876.

Przetrwała ona dotychczas, u- 
iegając różnym przemianom.

Po skończonej wojnie, najwyż
szy czas na dal zy pomyślniej
szy tej fabryki jozwój.

Kielce, 13 stycznia.

Po odczycie, sz. prelegent de
monstrował ciekawsze okazy mar
murów krajowych i zagranicznych.

Grzmiące oklaski były podzię
ką za łaskawe przybycie z intere
sującym referatem. Cz. L.

i
w  S o sn o w cu .

W obec pojawienia się w pia- 
sie nie zupełnie ścisłych danych 
w sprawie straży ogniowej w Sos
nowcu, mam zaszczyt prosić o 
umieszczenie poniższego w yja
śnienia :

Rada miejska przy rozpatrywa
niu budżetu w dniu 4 b. m. oba
liła projekt magistratu, dążący do 
zorganizowania miejskiej zawo
dowej straży ogniowej przez 
wstawienie do budżetu na 1923 r. 
pozycji na budowę remizy i za
kup rekwizytów i odkładający 
dalsze wydatki organizacyjne do 
następnego roku ze względu na 
trudności finansowe miasta, nie 
pozwalające na tak duży wyda
tek w jednym roku.

Nie uwzględniając powyższych 
motywów, rada miejska postano
wiła z a l e c i ć  magistratowi b e z 
zwłoczne zorganizowanie straży 
zawodowej i w tym celu poleci 
ła od 1 lutego skasować pogo
towie strażackie, utrzymywane 
kosztem miasta przy straży, oraz 
zwrócić się do zarządu straży z 
propozycją przekazania miastu re
kwizytów i remizy. Dia załatwie 
nia tej sprawy zostało zwołane 
posiedzenie zarządu straży przy 
w s p ó ł u d z i a l e  przedstawicieli ma
g is t r a tu ,  założycieli straży i osób, 
interesujących się p o ż a r n ic t w e m ,  
na którym to z e b r a n iu  postano
wiono :

1) zwrócić się do rady miej
skiej z prośbą o odroczenie u- 
chwaly co do skasowania pogo
towia aż do czasu zorganizowa
nia straży zawodowej. Zebranie 
wychodziło z założenia, że po
zostawienie stutysiączuego miasta 
bez pogotowia naraża mieszkań
ców na poważne niebezpieczeń
s t w o  p o ż a r o w e ,  jak r ó w n i e ż  w p ł y 
wa na podniesienie prernji ase
kuracyjnych,

2) po dłuższej dy skusji zebra
nie doszło do porozumienia, że 
straży ochotniczej w  żadnym ra
zie likwidować nie należy, zwła
szcza przed zorganizowaniem 
przez miasto straży zawodowej, 
i przed przekonaniem się, jak ta  
straż będzie funkcjonowała. Zre
sztą i później straż ochotnicza 
oędzie miała do spełnienie szczyt
n e  -adanie współdziałania ze 
s t r a ż ą  z a w o d o w ą  p r z y  większych 
pożarach, ja k  to  s i ę  z r e s z t ą  pra
ktykuje w miastach n a  Ś lą s k u  i w  
Czechach, gdzie pożarnictwo s t o i  
na wysokim poziomie i straże 
ochotnicze są wydatnie subsydjo- 
wane przez magistraty, gdyż ż a 
dne miasto poza stolicą, a zwła
szcza Sosnowiec nie może sobie 
pozwolić na utrzymanie tak licz
nych kadrów' strażackich, a b y  star
czyły do opanowania niebezpie
czeństwa,

3) w sprawie przekazania mia
stu rekwizytów i remizy straży 
ochotniczej, zebranie doszło do 
przekonania, że wobec odrzuce
nia wniosku o likwidacji, nie do 
pomyślenia jest pozbycie się swe
go warsztatu pracy i narzędzi. 
W celu zaś ułatwienia miastu 
zorganizowania straży zawodowej 
przed wybudowaniem miejskiej 
remizy i kupnem własnych rekw i
zytów, zebranie postanowiło ze
zwolić miejskiej straży na korzy
stanie z remizy i taboru straży 
ochotniczej, aż do czasu zaopa
trzenia się miasta we własne re 
kwizyty.

W obec powyższego, aż do cza
su zorganizowania straży zawo- 
wej, co ze względu na brak fun

duszów v/ magistracie, oraz na 
trudności techniczne, nie może 
narazie nastąpić, ograniczona do
tychczas działalność straży ognio
wej ze względu na brak odpo
wiednich narzędzi, umundurowa
nia i co za tym idzie małej sto
sunkowo ilości ochotników, zo
staje od 1 lutego 1923 r jeszcze 
bardziej ograniczona przez ska
sowanie pogotowia; przez brak 
koni, których nieraz po pół go
dziny musimy szukać przy współ
udziale policji. Nie mając fun
duszów na utrzymanie nawet 
stróża przy telefonie, w  razie po
żaru wypadnie szukać klucza u 
gospodarza w mieszkaniu, potym 
dopiero alarmować i po szczę 
śliwym znalezieniu koni dopiero 
ochotnicy będą mogli wyruszyć 
na ratunek.

W prawdzie tak się dzieje w są
siednich miastach naszego po
wiatu, lecz w Sosnowcu, zabudo
wanym wysokimi kamienicami, 
rozrzuconymi na przestrzeni 30 
kilometrów kwadratowych zalu
dnionym przeszło 100 tysiącami 
mieszkańców przy braku wędy 
w całym mieście jest to niedo
puszczalne i conajmniej lekko
myślne.

W tych warunkach ja składam 
odpowiedzialność za skutki i je
dynie obowiązek wykonywania 
jakiejkolwiek akcji w lokalnych 
warunkach powstrzymuje mnie od 
złożenia mandatu.

Komendant straży 
J. Drzew iecki.

nm OSBfllSlKl.
S z a n o w n y  P a n ie  R ed ak torze!
S z e r e g  n a p a śc i na m nie , p o m ie sz 

czo n y  ch w  „ii. D zien n ik u Z a g łęb ia " , zrnu 
sza mnie closprostowania p odanych
fa k tó w , p r o s z ę  p rzeto  u p rzejm ie  o  ła 
sk a w e  z a m ie sz c z e n ie  w  s w ftn  p o 
czy tn y m  p iśm ie  p o n iż s z e g o  w y ja śn ie 
n ia:

1 . C o d o  sp ra w y  p. M artina i h o 
norarium , k tórego  m ia łe m  ja k o b y  ;a -  
ż ą d a ć  s w e g o  c z a su  o św ia d c z a m , iż 
o p e r a c j i  d o k o n a łe m  w  n o c y  w  p rzy
p adku  b ezn a d zie jn y m  p ra w ie , na ży 
c z e n ie  ro d z ic ó w , p rzy w s p ó łu d z ia le  
d w ó c h  pp. lek arzy  sp e c ja lis tó w  i że  
d o  d n ia  d z is ie j s z e g o  n ikt /. n a s  n ie  o -  
trzy m a ł za  s w ą  p ra cę  ż a d n e g o  hono-  
rarjuni an i od  p. M artina, an i od  m a
g is tr a tu , k tórego  u rzęd n ik iem  m a b yć  
p. M.

2. P. F r o le w ic z , który p rzy b y ł p ó ź 
nym  w ie c z o r e m  do m e g o  m ieszk a n ia , 
p rzez  d łu g i c z a s  n ie  c h c ia ł p o d a ć  s w e 
g o  n a z w isk a  i w y m ie n ić  ce lu  s w e g o  
p r z y b y c ia , w o b e c  c z e g o  w ie lo le tn ia  
s łu ż ą c a  m oja  drzw i m u n ie  o tw o rzy ła , 
a to  tym b a rd zie j, ż e  p r z e ż y liś m y  n ie  
tak z n ó w  d a w n o  n apad  b a n d y tó w , p o 
zoru jących  p rzy b y c ie  s w e  w e z w a n ie m  
d o  chorej i b y l iś m y , p od  ś w ie ż y m  
w r a ż e n ie m  rabunku  b a n d y c k ie g o  na  
są s ia d u ją c y  z m ieszk a n iem  m oim  dom  
h a n d lo w y  „ S iła “.

3. P o  p od a n iu  n a r e sz c ie , na w ie lo 
krotne ż ą d a n ie  s łu ż ą c e j, n a zw isk a , 
n ie z n a n e g o  m i, w y ja śn ie n ie , iż  żo n a  
p. F . zn ajd u je  s ię  n ie  w  sz p ita lu , a 
w  „przytu łku '1 b y ło  k o n ieczn e  ce lem  
u c h y le n ia  n iep o ro zu m ie n ia , sądziłem , 
b o w ie m ź e c h o d z io  m ó jo d d zśa łg in ek o lo -  
g iczn y  w  sz p ita lu  „rir. Renard". N a  
u licy  A leja  n iem a  ż a d n e g o  sz p ita la , a 
je s t  tak  z w a n y  „zak ład  p o ło ż n ic z y  
m iejsk i" , o g ó ln ie  n a zy w a n y  p rzytu ł
k iem  p o ło ż n ic z y m , w  czy m  nie n a leży  
d o sz u k iw a ć  s ię  żad n ej obrazy , jak  tó  
czyn i m i „II. D z ien n ik  Z a g łęb ia " ; w  
w ie lu  m ia s ta c h  kraju n a sz e g o  s ą  tak  
n a z y w a n e  za k ła d y , a i w  W a r sz a w ie  
- s to l ic y ,  d a w n e  przytu łk i is tn ie ją  d o  
d z iś  d n ia  o b o k  d u żych  z a k ła d ó w  p o 
ło ż n ic z y c h , w y b u d o w a n y c h  w  o sta t
n ich  d w ó c h  d z ie s ię c io le c ia c h .

4. Z a izu t n ie s to so w a n ia  s ię  p r z e z e -  
m n ie  d o  norm  e ty k i lek arsk iej j e s t  ró
w n ie ż  b ezp od staw n y '.

S p ra w a  m ia ła  s ię ,  jak n a stęp u je :  
w o b e c  sz e r e g u  in c y d e n tó w  p o m ię d z y  
p. F. a  m ną, b ę d ą c  w y p r o w a d z o n y m  
z ró w n o w a g i p rzez  o b e c n o ść , a  n a w et  
w p ro st n a p a st liw e  z a c h o w a n ie  s ię  p a 
na F. i n ie  m a jąc  je g o  p e łn e g o  zau fa  
nia, d o sz e d łe m  do w n io sk u , iż  n ie  
m o g ę  p o d ją ć  s ię  o b o w ią zk u  lekarza  
w  sto su n k u  d o  d o m o w n ic z k i p an a  F., 
— o b o w ią z k ó w  c iężk ich , o d p o w ie d z ia l
nych  i w y m a g a ją cy c h  sk u p ien ia  i s p o 
koju, o  ile  m a ją  b y ć  w o g ó ie  sk u te c z 
ne. Z a p ro p o n o w a łem  w ię c  panu F., że  
n a p isz ę  l is t  d o  k tó r eg o k o lw iek  lekarza  
(w e d łu g  w yb oru  pana F.) z p ro śb ą  o  
p o je ch a n ie  d o  chorej. S p o tk a łem  s ię  
z  o d m o w ą . C hcąc jed n a k  w y w ią z a ć  
s ię  z  danej panu dr. S ., b ęd ą cem u  na  
u rlop ie, o b ie tn ic y  z a s tę p s tw a , u p rosi
łem  te ie fo n ic z n ie  p an a  dr. F  , ab y  udał

s ię  d o  chorej w  ch arak terze  k iero w n i
ka Z ak ładu , co  te n ż e  u czy n ił. O kazu
je s ię ,  iż p o trzeb a  p o m o c y  lek arsk iej  
i.ie  o y ia  p r z e w id y w a n a  i p o m o c  ta 
is to tn ie  o k a za ła  s ię  n ie p o tr z e b n ą :— p o 
ród o d b y ł s ię  n o rm a ln ie  s iła m i natury.

5. W zm ian k a  w  n a stęp n y m  n u m erze  
„U. D z ie n n ik a  Z a g łę b ia ’ o  rzek o m ej  
o d m o w ie  u d z ie le n ia  p o m o c y  innej p o 
ło ż n ic y  w  dn iu  n a stęp n y m  n o w o r o c z 
nym  z o s ta ła  już  sp r o s to w a n a  w  ty m 
ż e  p iśm ie  z d n ia  s ty c z n ia  p rzez  
p a n a  dr. S ta w iń sk ie g o .

6. N a  p o d a n ą  n o w ą  w z m ia n k ę  „II. 
D z ie n n ik a  Z a g łęb ia "  c o  d o  sto su n k u  
m eg o  d o  ch orych  m ych , m o g ę  tu ty l
ko o g ó ln ie  z a z n a c z y ć , iż  je s te m  d la  
n ich  d o  d y sp o z y c j i w  ś c iś le  p od an ych  
i u w id o c z n io n y c h  g o d z in a c h  ord yn a-  
cy jn ych , a  d la  w y p a d k ó w  n a g ły ch  i 
is to tn ie  n ie b e z p ie c z n y c h — sta le .

7. N ie z a le ż n ie  od  w y ja śn ie n ia  p o -  
w y ż s z e g o , p o d a n e  w  „II. D z ien n ik u  
Z agłęb ia"  w ia d o m o ś c i, n ie z g o d n e  z 
p raw d ą , sk ło n iły  m n ie  d o  s k ie r o w a 
nia sp ra w y  na d ro g ę  są d o w ą .

Z ca łym  p o w a ż a n ie m

D r. Kaz.  S u ch o d o lsk i.
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Dziś Hilarego B. 

futro Pawła i Pus. 

Wsc.h. słońca 7. 28 

Zach. „ 3.50

Ruhra i rura.
Z n ów  w  sp r a w ie  rep arą cji zb iera ją  s ię

[chm ury,
E u rop ie  z a g r a ż a  gruba aw an tura .
L ecz  gd ) F  a n c 'a  za g a rn ie  ju ż  o b sza r y

[Rutiry.
M o że ta k że  n ie m ia sz k o m  zm ięk n ie  

[w r e sz c ie  rura.

R ep resja  zrob i s w o je  i francuz m a
[rację:

O strą  ręką trza karać tych, co  s ia li
[burze!

N ie m ie c  raty za p ła c i, w ie lb ią c  repa-
[raeję,

u ć y  p o czu je  arm aty tw a rd e  w  sw o je
[rurze.

N e m o .

O so b is te . Poseł dr. Falkow
ski przerwał przyjęcia chorych 
z powodu wyjazdu do W arsza
wy na zjazd rady naczelnej zw. 
ludowo-narodowego i posiedze
nia sejmu.

Pośw ięcenie g m a c h u  sz k o l
n e g o . W dniu 14-go stycznia 
b. r. nastąpi poświęcenie nowo 
wybudowanego gmachu szkolne
go przy ul. Żytniej w Sosnowcu.

Uroczystość n /pocznie się n a 
bożeństwem w kościele parafial
nym na P< geni o godz. 9 ej i 
pół rano. poświęcenie zaś gma
chu nastąpi o godz.10 i*oół rano.

Ponieważ poświęcenie pierw
szego własnego gmachu szkolne
go jest dla miasta Sosnowca i 
dla szkolnictwa powszechnego 
c h w i l ą  n i e z m ie r n ie  w a ż n ą  i do
niosłą rada szkolna wysłała spe
cjalne zaproszenia na tę uroczy
stość.

W  s p ra w ie  w y ja z d u  g ó rn i
ków  d o  F ra n c ji  misja francuska 
(delegacja centralnego komitetu 
kopalni francuskich) ma zaszczyt 
zakomunikować:

W miesiącu grudniu wyjechało 
do Francji z górą 1500 ludzi do 
pracy w kopalniach francuskich 
oprócz robotników innych kate- 
gorji, jak rolników itp. Koła fran
cuskie przekonywają się o do
broci robotnika polskiego i po
woli zaczynają przesyłać też za
potrzebowania na robotników 
innych zawodów, obok górni
ków i rolników, którzy stanowią 
do obecnej chwili gros transpor
tów'. Z wiosną przewidywane 
jest większe zapotrzebowanie ro
botników' budowlanych.

Placówka misji francuskiej do 
wysyłania robotników w Oświę- 
c miu zostanie z końcem stycz
n ia  br. przeniesioną.

Zebranie. W  dniu 14 stycznia

r. b. w niedzielę o god. 3 po poł. 
odbędzie się zebranie kwartalne 
cechu piekarzy w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza nr. 8. Sprawy 
bardzo ważne, uprasza się człon
ków o punktualne i jaknajliczniej- 
sze przybycie. 296.

Klapa socja listów  w  Za
w ierciu . W dniu 11 b. m. o
godzinie 9-ej rano socjaliści 
chcieli urządzić strajk polityczny 
w tow. akc. „Zawiercie". Za
trzymawszy maszynę chcieli te- 
rorem zmusić robotników do bez
robocia, ale dzięki postawie chrz. 
zw. zawodowych do strajku nie 
doszło i biedni pepesowcy bie
gali, jak powarjowani. Z fabry
ki wyszło około 20 pepesiaków 
którzy zwołyv:aIi ludzi do Domu 
ludowego dla urządzenia wiecu, 
ale nikt ich nie usłuchał. Jak 
widać z tego. robotnik jest do
brze zorganizowany w chrześc. 
zw. zawodowych i złych pod
szeptów nie słucha.

Cześć ci polski robotniku, źe 
nie dasz się wziąć na plewy 
przywódcom p. p. s.

Z Domu ludow ego w So
snow cu. Zarząd Domu lud. za
wiadamia swych członków i sym
patyków, że w dniu 14-go bm. 
podsekcja dramatyczna odegra 
1-aktow ą komedję p.j t. „Ta
jem nica"; po przedstawieniu tań
ce. Początek o godz 7.30 wiecz. 
Prosimy o liczne przybycie,

Now a klęska droźyźniana.
Ouegdajsza konferencja w mini- 
sterjum skarbu z przedstawiciela
mi związku cukrowników nie da
ła długo czekać na wyniki.

M histerjum  skarbu, które re
prezentował p. Fajans, przy
chyliło się do wniosku cukrow
ników i wyraziło swą zgodę na 
dalszą podwyżkę cen cukru.

W ten sposób za klg. będzie 
płaciła nękana przez szalejącą 
drożyznę ludność już 2 tys. mk.

Strajk w Zawierciu. W ub.
piątek, o godz. 11 rano zastraj- 
kcwali robotnicy w fabrykach 
Krawczyka, Erbego, Tow. „Fer- 
ruin" i tow. akc. „Poręba". W 
Porębie ogółem strajkuje 2 tys. 
robotników; żądają oni podwyżki 
na styczeń.

P o p ło c h . Na skutek w yda
nego przez magistrat dąbrowski 
rozporządzenia o ujawnianiu cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, 
pomiędzy kupiectwem zapanowa
ła istna panika i niektórzy z nich 
grożą, iż zamkną sklepy lub też 
zwrócą się do magistratu, aby sam 
prowadził ich interesy.

Sprawa jest dość skomplikowa
na, kupcy jednakże nie powinni 
zapominać, że władze miejskie 
dążą nie do podcięcia ich egzy
stencji, lecz do ukrócenia rozwy
drzonego paskarstwa, które w 
ostatnich czasach przybrało za
trważające rozmiary.

Łańcucki w  Zagłębiu. Na
Pogoni odbył się wiec spraw o
zdawczy głośnego przyjaciela 
Trockiego, posła Łańeuskiego, 
który tym razem przemawiał dość 
spokojnie, omawiając głównie 
działalność stronnictw sejmowych 
i ogólną sytuację polityczną.

S tra jk  k ra w c ó w . W Sosnow 
cu i w Będzinie zastiajkowali 
czeladnicy krawieccy, wysuwając 
żądanie 100 proc. podwyżki płac.

Po dwudniowym strajku pod
jęto pracę, otrzymawszy 50 proc. 
podwyżki z warunkiem, że w 
razie dalszej drożyzny, dostaną 
po dwtich tygodniach dalsze 50 
proc.

Ruch ek o n o m ic z n y . W dn.
11 i 12 b. m. w fabryce Fitzne- 
ra w Dąbrowie nastąpiła jedno
godzinna przerwa w pracy, ro
botnicy bowiem zażądali w zwią
zku z szale ącą drożyzną doraźnej 
zapomogi.

Po otrzymaniu wyjaśnień ze 
strony dyrekcji, robotnicy powró
cili do pracy.

—  W sali kina Moinus na Po
goni odbyło się zebranie meta-



łowców, na którym sekretarz 
Kazek zdawał sprawozdanie z 
przebiegu dotychczasowych per
traktacji, które z powodu nie
sprzyjających konjunktur stale się 
przeciągają, lecz jest nadzieja, iż 
wkrótce zostaną pomyślnie za
kończone.

— W fabryce Szena na Sroduii 
robotnicy wysunęli nowe warun
ki plac i zażądali do otrzyma
nej już w grudniu 45 proc. pod
wyżki dalszych 50 proc.

W sprawie tej toczą się per
traktacje.

Z a g a d k o w a  k ra d z ie ż ,  W 
piątkowym numerze pod powyż
szym tytułem była umieszczona 
wiadomość o skradzeniu pannie 
Rubików nie, kasjerce fit my „Piast" 
w Sosnowcu pakieciku, zawiera
jącego około 90 tys. mk. gotów
ki i że z tego powodu inni pra
cownicy poddani zostali osobistej 
rewizji. Otóż stwierdzamy z ca
łą gotowością, że w sklepie po 
skonstatowaniu, kradzieży obecni 
pracownicy sami zażądali osobi
stej rewizji.

N ie s p o d z ie w a n a  k o n tro la .
W ub. piątek, policja dokonała 
sprawdzenia miar iw ag o razcen -  
ników w sklepach i na targach 
w Sosnowcu. Skonstatowano, że 
wielu niesumiennych skiepikatZy 
izraelitów posiada fałszywe miary 
i ciężarki nieostemplowane, nato
miast nie posiadają cenników. 
Pomysłowych handiarzy w licz
bie kilkudziesięciu pociągniętodo 
odpowiedzialności.

Kradzieże.Henrykowi Żukow
skiemu w' Dąbrowie skradziono 
w nocy wyroby beto:>owe, war
tości 200 tys. mk.

— Stanisławowi Baciorowi w 
Dąbrów e, skradziono z kieszeni 
bekieszy 250 tys. mk.

— Chajmowi Sztajnfeldowi, 
Sosnowiec, Modrzejewska nr. 28 
skradzionoo skóry na obuwie, 
wartości 45 tys. mk. Dochodze
nie w' toku.

Z tea tru ,
D ziś p o p o łu d n iu  „D r u g i

m ąż" .  Świetna komedja w 3 ch 
aktach M. Fijałkowskiego Kon
certowe grana przez zespół na
szego teatru. Początek o godz. 
4 popoł.

D z iś  w ie c z o re m  „ Z a b a w a
w  m iło ść " ,  ostatnia nowość Ste
fana Kiedrzynskiego, z której 
próba jeneralna odbyła się wczo
raj. Jak niesie wieść zakulisowa 
wypadła ona doskonale, do cze
go się przyczyniła świetna reży- 
serja Knake-Zawądżkiego, jak i 
znakomite opracowanie przez 
artystów. Początek o godz. 8 wie - 
czoretn.

„ Z a b a w a  w  m iło ść "  w  D ą 
b r o w ie  wystawioną będzie na 
jutrzejsze poniedziałkowe przed
stawienie.

Początek o g. 8 wiecz.

„ Z a b a w a  w m iło ść"  w S o 
s n o w c u  grana będ ie po raz 
drugi we wtorek o g. 8 wiecz.

„ Z a b a w a  w  m iło śś"  w  Bę 
d ż in ie  ukaże się po raz pierw- 
szy w nad. hodzącą środę w tea
trze „Corso". Początek o godz. 
8 wiecz.

R o z d a n o  ro le  i przystąpiono 
do prób ze sztuk: „Banco", „Lek
komyślna siostra" i„Panna-mężat
ka". w' których to sztukach przyj
mie udział znakomita artystka 
scen warszawskich Helena Suli
ma.

S y m p a ty c z n i  gośc ie .  W naj
bliższych dniach scena nasza goś- 
c ć będzie primadonnę o p e r y  
warszawskiej Marię - Kamińska 
Latoszyynską oraz świetnego ba
rytona Mikołaja Jachnę 

Wśród bogatego repertuaru do
minujące miejsce zajmie fragment 
z opery „Demon". Wieczór 
ten odbędzie się w nadchodzący 
piątek.

Kasa teatru H. Czarneckiego 
już rozpoczęła sprzedaż Diletów.

O f l a r v . Aiinlja nie odpowie
Na inwalidów wojennych Ta 

deusz Mazurkiewicz składa ma
rek 10,000.

W y p a d e k .  Na st. w Mie
chowie, mieszkaniec tamtejszy 
Meszek Polski dostał się pod po
ciąg towarowy. Chałat jego za 
plątał się w koła wagonu, wsku
tek czego pasażer był ciągniony 
przez pociąg na przestrzeni kil
kunastu metrów. Koła wagonów 
obcięły P. palce u prawej nogi.

Napad bandycki pod Warszawą.
Warszawa, 12 stycznia.

Po kilkumiesięcznej przerwie 
powiat warszawski stal się wczo
raj widownią nowego napadu 
zuchwałych bandytów.

Oto o godz. 7 ej wieczór na 
dom włoścjanina, Walentego Wło
darczyk, we w>i Duchnicc, gm. 
Ożarów, w odległości 16 kilome
trów od Warszawy, napadło 3 ch 
uzbrojonych w rewolwery ban
dytów.

Po wtargnięciu do mieszkania, 
d o m o w n i k ó w steroryzowa to, 
związano i ustawiono wszystkich 
twarzami do ściany, by tym bez 
karnie od lać się plądrowaniu.

Rabunek trwał niedługo. W 
ciągu 30 minut bandyci uwinęli

się sprawnie i gładko, unosząc 
ze sobą !60 funtów słoniny, ze
garek damski srebrny, złotą o- 
brączkę, 4 metry materjału na 
ubranie, parę nowych butów i 
14.700 marek gotówką

Ogółem strata Włodarczyków 
wynosi kilka miljonów marek.

Nakazawszy milczenie i zabro
niwszy się ruszać z miejsca aż 
do rana —bandyci zbiegli.

Rodzina Włodarczyków posłu
szna „nakazowi" dała znać na 
posteiurek policji w Ożarowie o 
napadzie dopiero dzisiaj o go
dzinie 8 rano. W  chwili obecnej 
trwa zarządzony pościg.

W ostatnich dniach zarówno 
w Płocku, jak i w pobliskich 
Staroźrebach wywołuje silne wra
żenie, przestrach oraz głębsze po
ważniejsze myśli i wyrzuty su
mienia zjawisko, które tam widzą 
bardzo liczni świadkowie.

Aby ie zrozumieć, należy się 
cofnąć pamięcią do roku 1920, 
do chwil najazdu bolszewickiego. 
Wówczas to dwuch ułanów pol
skich przybyło do Starożreb i za
pytało się zgromadzonej służby 
czy są już we dwo ze nasze woj
ska?

Wtedy pastuch Machnicki miał 
odpowiedzieć:

A jakże, są w pałacu!
Gdy ułani podjechali pod p a 

łac bez zachowania specjalnych 
środków ostrożne ści, bolszewiccy 
komisarze, którzy właśnie doko
nywali rekwiz- cji i mieli dzielić 
dworskie bydło, wybiegli z re

wolwerami z pałacu, nie przygo
towanych ułanów rozbroili, za
brali do niewoli, a wkrótce potym 
w okropny sposób zabili.

Tymczasem, obecnie niedawno 
Machnicki umarł w Mock u i tam 
został pochowany, a dm h jego 
podobno codzień wieczorem od
wiedza Staroźreby.

Spotykają go na szosie znajd 
mi ze Starożrebj oraz córka.

Przestrach i głębokie myśli wy
wołuje to pokutowanie duszy 
świadomego czy bezmyślnego 
zcbajcy względem polskich żoł
nierzy.

Radakcja „Kur. Płockiego" po 
otrzymaniu tej wiadomości znio 
sla się z dzierżawcą Starożreb,
p. Karwowskim, który powiedział 
nam, iż słyszał o tym i wyraził 
przypuszczenie, iż ma tu się do 
czynienia z objawami medjumi- 
cznymi.

liii 5? fil

(Przez telefon).

Konferencje pesłów  państw
z a n r a n iG z n y c i i  w  m lii .  s p r a w

zagraniczBycii.
Warszawa, 13 stycznia. 

Dziś o godz. 12 p;zybyii do 
ministerjum spraw zagranicznych, 
na zaproszzenie ministra Skrzyń
skiego, posłowie lAnglji, Fiancji,
ó/łoch i Mponji. Minister Skrzyń-

bandami litewskimi pertraktować 
nie myśli i zażądał natychmia
stowego ich rozbrojenia.

Wojska litewskie otoczyły mia
sto i st ją bezpoś editio przed  
nim w odległości 2—3 kim.

W zajętej przez nich części te
rytorium w. m. Kłajpedy utworzy
li oni rząd pod kierownictwem 
Shnonajtisa 

Dziś rano doszło na północ 
od mi asm do pierwszych utarczek 
pomiędzy wojskami francuskim i 
litewskim.

ski zakomunikował im, ja’* ie sta
nowisko zamierza
wobec napadu litwi iów na tery
torium Kłajpedy. Komunikat mi
nistra, zawierający protest do ra
dy ambasadoiów wywarł na dy 
piernatach jak najlepsze wraże
nie.

zająć Ko ska WysłaiGG flety alianckiej do■tAut.nn rp>r.._ J
Kłajpedy.

Pierwsze utarczki M  Kłai- 
psiią.

Paryż, 13 stycznia.
Radą ambasadorów przyjęła 

wspólny wniosek F r a n c j i  i 
Anglii o wysłaniu krążowników 
na wedy Kłajpedy, dla poparcia 
woisk atifc nckich.

Warszawa, 13 stycznia.
Ministerjum spraw zagranicz

nych otrzymało dziś pierwszą wia
domość bezpośrednią z Kłajpedy. 
Okazuje się, że do komisarza 
międzysojuszniczego w Kłajpe 
dzie zgłosili się wczoraj parla
mentarze litewscy, prosząc o roz
poczęcie rokowań. Komisarz od
powiedział parlamentarzom, że z

Litwa grozi.
Kowno, 13 stycznia.

Premjer litewski oświadczył, 
że rząd litewski nie dopuści ni
gdy na to, aby zastosowano ja
kiekolwiek represje przeciw więk- 
sześci litewskiej, która chce mieć 
w Kłajpedzie własny rząd.

na protest Niemiec
ii  •«

Na inwalidów wojennych skła
dają pracownicy spółki akc. 
przem. górniczego „Ł a g i  s z a" 
65 tys- mk.

Paryż, 13 stycznia.
Rząd angielski nie odpowie na 

protest Niemiec skierowany prze
ciw okupacji zagłębia Ruhry przez 
wojska francuskie i belgijskie.

I kom isji odszkodowań.
Paryż, 13 stycznia.

Na posiedzeniu komisji dla 
spraw odszkodowań p. Barthou 
zaproponuje nowe ustępstwo dla 
Niemiec, polegające na tym,, że 
termin wypłaty kolejnej taty prze
niesiony będzie z 15 b. m. na 
31 b. m.

Sady wojenne w Kłajpedzie.
Kłajpeda, 13 stycznia.

Miejscowe pisma zamieszczają 
rozkaz wysokiego komisarza mię
dzysojuszniczego o zaprowadze
niu sądów wojennych za wystę
powanie i podżeganie przeciw 
władzom i wojskom okupacyjnym.

Program poprawy finansów  
Polski.

Warszawa, 13 stycznia.
Na dzisiejszym wieczorowym 

posiedzeniu zakończy narada b. 
ministrów skarbu swe prace i u- 
stali konkretny program działania 
oparty na następujących punkach: 
1) Oparcie przedsiębiorstw pań- 
twowych na tych samych zasadach 
co przedsiębiorstwa prywatne, 2) 
prowadzenie takiej polityki cel
nej która zapewni napływ obcej 
waluty do skarbu państwa, 3) sta
bilizacja waluty przez stworzenie 
funduszu rezerwowego, który bę
dzie uż ty przy zamianie marki 
polskiej na nową walutę polską.

rządu litew sk iego
O akcji, podjętej przez litwi- 

nów na terytorium Kłajpedy, li
tewska agencja telegraficzna po 
daje z Kowna następujący ko
munikat: W dniu 10 stycznia
wybuchło w okręgu Kłajpedy po
wstanie miejscowej ludności. U- 
tworzona została naczelna rada 
obrony, która objęła rządy w o- 
kręsu Kłajpedy i dąży do przy
łączenia tego okręgu do Litwy. 
Hasłem powstania jest „Precz 
z niemieckim wolnym miastem".

Anqlia nie broni Niem iec a 
ty iko  n ie w ierzy  w skutki.

Londyn, 13 stycznia.
„Times" pisząc o wczorajszym 

posiedzeniu gabinetu angielskie
go zaznacza, że polityka zagra
niczna W. Brytauji pozostała bez 
zmiany. Polityka ta była nieprzy
chylną dla akcji francuskiej nie 
z powodu s mpełji dla Niemiec, 
lecz dlatego, ponieważ patrząc, 
na sprawę ze -tanowiska kupiec
kiego Angija uważała, że. obec
ny plan Francji jest nie prakty
czny, a w skutkach politycznych 
nawet niebezpieczny. Gdyby An
gija tnogla mieć pewność, że Fran
cja uzyska od Niemiec sumy na
leżne z tytułu odszkodowań w 
drodze stosowania tych metod, 
które stosuje obecnie, Angija przy
znałaby Francji sację. Ponieważ 
jednak Angija ma w tej sprawie 
inne zdanie niż Francja stara 
się redy o to jedynie, ażebyjza 
dne starcia, czy to w prowincji 
nadreńskiej, czy też gdzieindziej 
nie miały miejsca.

Zdradziecka działalność  
Gacłilna.
Paryż, 13 stycznia.

Dziś wręczono deputowanym 
pismo paryskiego sądu apelacyj
nego z prośbą o wydanie depu
towanego Cachina. Dziś zbierze 
się izba celem wybrania komisji, 
która rozstrzygnie, czy należy 
znieść nietykalność poselską i 
wydać Cachina sądowi. Niety-

|  KRAWIEC M ĘSK I 1
|! HEMRYK 6P.9CH0W 1NA

przyjmuje wszeikie obstalun - «
ki Z U/lacmiph i _ “fz własnych i powierzo- jjj 

nych materiałów. ii
i i Ulica M odrzejewska Nr. 29. ”
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kalność ta będzie bezwątpienia 
zniesiona. Następnie zostanie Ca- 
chin prawdopodobnie aresztowa
ny, gdyż jest on oskarżony o 
zdradę stanu. „Komitetwykonaw
czy przeciwko imperjalizrhowi i 
wojnie, który został przez niego 
stworzony, ma wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa na celu spi
sek przeciwko państwu. Wszyst
kie manifesty wydane przez ten 
komitet nawołują do rewolucji i 
zawierają w sobie wobec akcji 
Francji w zagłębiu Ruhry wszei
kie cechy zdrady państwa. Prócz 
tego jest Cachin oskarżony o sto 
sunki z agentami obcych państw.

Ciągnienie m iljonówki.
Warszawa, 13 stycznia. 

Dziś wylosowano dwie miljo- 
nówki. a mianowicie nr. 3143463 
i 3192192, obie zakupione w P. 
K. O. w Warszawie.

Giełda urzędów
Warszawa, 13 styęz-
Doiary — 21.506
Franki — 1520
Funty szter. — 101 
.Warki niein. - 2.
K«’<r. czeskie — 51 i 

. austr. - -  32 25

GIKI.DA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 13 styczni 

.Marki polskie 52l/* ji 
Doiary — 11200

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 13 stycz 

Marki polskie 51 
Dolary — 11000
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Przypominamy a dz 
szym  koncercie w g im a a z;. 
im. Staszyca na rzscz  ». w 
akadem ików.

i

Doktór medycyny

Ć W I B A  •
3  F. I) Z ! N, ul. SączewskL ;  

Nr. 19 obok Starostwa 
ordynuje w chorobach

o g z a y e  ii
od 1— 2 i od 6—7'/f  ,

cz o rem ,  
w n ied z ie lę  i św ię ta  

od g o d z .  11 — 12 ra r

0-~r3E*1 -,5£': Mr-KWĆ'--';:.'-: -SC •?' fjj 
L e k a rz e -d e n ty ś c i

M a r l a  T s i c ś i a e  
LUCJA TEICHNEF 
A L T M A N O W . .  ł

S O S N O W I E C ,
M o d rz e je w s k a  41 U p,

k  przyjmują codziennie od g- _ 
w dżiny 9-ej rano do godz;:, 
Ili j  wieczorem.
•Yi



•nym u ten sam towar nabyć
można np. za 30 franków, w in- 

•nym zaś za 1 franka lub mniej.
Cieszymy się. gdy do Polski 

zjeżdżają kupcy. Zupełna racja! 
Jest to dow oiem  ożywienia się 
naszych stosunków handlowych z 
zagranicą, objawem atrakcyjnej 
»i;y naszego przemysłu etc. Przy
patrzmy się jednak bliżej, jakiś 
interesa robią w Polsce zagra
niczni ci p rzy b y sze?  Oto przyby
w a np. jeden z kupców szwaj
carskich i zjeżdża do głośnej, 
znanej mu z wielu opisów Łodzi. 
Chce on nabyć manufakturę. Ogła
da towar.

„Bardzo ładne wyroby!" Chwali 
ba, wyraża zachwyt i... kupuje. 
Kupuje, jak informuje np. „Kurjer 
Łódzki11, partję za 10.000 franków 
szwajc. Frank kosztow ał w danej 
chwili 1600' mkp. Kupiec szwaj 
carski, jako europejczyk, znający 
instytucję kredytu, zamiast wypła
cić fabrykantom 10.000 franków 
szwajc., udał się do jednego z 
banków i na 6 tygodniowy weksel 
pożyczył sobie 16 miljonów ink., 
odpowiadających wartością, 10

je n------------
racja jest dokonana, nikt nie mo
że zarzucić jej cokolwiek nieso 
lidnega Praw da?

Upływa termin płatności wekslu. 
Szwajcarski kupiec nasz idzie do 
banku i p łact wraz z wyśrubo
wanymi do ostatecznej granicy 
odsetkami 18 miljonów m arę;, 
ponieważ nie ma marek polskich, 
pyta. ile ma dać franków szw aj
carskich. Bank odpowiada: 5.000, 
gdyż kurs franka szwajc. wynosi 
„już“... 3.200 mkp. Szwajcar płaci 
i jest strasznie zdumiony i me
dytuje sobie:

Jaki to miły kraj ta Polska? 
Kupiłem towar za 10.000 franków 
szwajcarskich, sprzedałem go w 
Szwajcarji za 13.000. W Polsce 
dali mi kredyt sześciotygodniowy, 
a w końcu, gdy przyszło do pła
cenia rachunku, zapłaciłem o po
łowy mniej, ni z należało. Ponie
waż nasz szwajcar zna stosunki 
, w  innych państwach Europy, 
doctodzi do wniosku: „Polska
jest rzeczywiście krajem bardzo 
bogatym! Gdzii indziej, dając kre 
dyt. pobierają procent, w Polsce 
redukują o 50 proc. rachunek".

Szwajcar jest pozyskany dla 
nas. N*e "będzie stronił od inte
resów w  Polsce! Przeciwnie, za
cznie nabywać coraz wiecej. Nie 
pozostaje nam nic innego, jak 
wyrazić z *eS° powodu najgo- 
ręłsze zadowolenie. W zrasta prze- 
cięż t0 CKsport nasz, ma
zbyt nasza wytwórczość itd. itd.

' Ale... ktcś musiał tutaj, mimo 
wszystko^ stracić, G w ar, wytwo
rzony w  Polsce, przedstawiający 
w artość 10.000 fr. szwajcarskich",
został wywieziony. Szw ajcarski 
kupiec zamiast 10.000 fr. i pro
centu za 6 tygodniowy kredyt, 
zapłacił w  rezultacie tylko poło
wę tej wartości, którą nabył. Kto 
więę pad! ofiarą tego solidnego 
zresztą interesu.

, Fabrykant? —  Nie.
On otrzymał 18 miljonów m a

rek, bez chwili zwłoki poszedł do 
banku i kupił za nie 10,000 fr. 
szwajc. potrzebnych mu na za
kup wełny. Nie stracił więc ani 
feniga

B ank? —  także nie! Bank na 
drugi dzień oddał d o P . K. K. P.
weksel szwajcara i otrzymał z 
powrotem na 7 proc. w stosunku 
rocznym sumę, którą pożyczył 
szwajcarowi na 8 proc. w s to 
sunku miesięcznym. — Sumę tę 
pożyczył z kolei dalej. Nie oddał 
więc bank pieniędzy własnych, 
ale" pieniądze pożyczone od rzą
du. Bank*zarobił prżytym różni
cę w procentach, otrzymanych i 
zapłaconych.
; Któż więc stracił u licha?S tra

cił najpoczciwszy z wszystkich 
partnerów tego interesu t. j. rząd 
pożyczając bankowi w markach 
polskich wartość 10.000 franków

szwajcarskich, a odbierają: z po 
wrotem p° 8 tvgodniach war* 
tość — 5000  fr. Gdyby zaś bank 
nie zdyskontował weksla w P.K. 
K.P., straciliby ci, którzy mają w 
bankach pieniądze.

Co zyskuje zaś państwo i t. z. 
społeczeństwo? Moralną satysfak
cję, iż — przemysł nasz rozwija 
się i eksport rośnie. G.

Wieści ważne,
( Z  wczorajszych pism i depesz.)

—  W  szeregu zarządzeń, zmie
rzających do wprowadzenia o- 
szczędności budżetowych zapro
jektowano skasowanie 2 mini- 
sterjów: zdrowia i robót publicz
nych.

Agendy ich częściowo objęły
by ministerjum pracy, częściowo 
ministerjum spraw  wewnętrznych.

—  W edług danych k o m i s j i  
strajkowej w Łodzi liczba straj
kujących robotników klasowego 
związku zawodowego przemysłu 
włókienniczego wynosi 38.G00. 
Sytuacja nie uległa zmianie. W 
wielkich fabrykach praca idzie 
normalnie. Według pogłosek o- 
czekiwanv jest w sobotę przyjazd 
ministra Darowskiego do Łodzi.

, W r. 392! ściągnięto p o 
datków bezpośrednich 10,9 mi- 
ljardow mk , w r. z. wpływy wy
niosły 137 m iljardów (uwzględ
niając nawet spadek waluty, któ
ry był 6- krotny, wpływy były 
wyższe dw ukrotnie niż w r. 1921).

W r. b. przewidywany jest 
wpływ 500 mil jardów mk.

—  lak donoszą do dzienników 
londyńskich z Rygi, według otrzy
manych tarn z Moskwy w iado
mości, stan Lenina jest bezna
dziejny.

Lenin uległ znów atakowi apo- 
plektycznemu i pomimo wysił
ków lekarzy M y  dotychczas pra
wie bez władzy.

— Pom ’pno zaprzeczeń oraz 
pokojowveh oświadczeń, złożo
nych przez rząd węgierski wo
bec przedstawicieli dyplomatycz
nych rumuńskich i sprzymierzo
nych, koncentracja w ojskW ęgier
skich na pograniczu rumuńskim 
trwa w dalszym ciągu. Rząd ru
muński zażądał od rządu buda- 
peszteńskirgo wyjaśnień.

—  Petit Parisien oświadcza, 
że zachowanie się wielkich prze
mysłowców niemieckich zmusi 
Francję do zajęcia nietyiko Essen, 
ale całego okręgu Ruhry w celu 
zorganizowania na nowo gór
nictwa.

—  Ostatnie w i a d o sn o ś c i  w 
związku z ruchem wojsk fran 
cuskich w zagłębiu Ruhry dono
szą, że Bochum ma b y ć 'o k u p o 
wane w dniu dzisiejszym.

W  mieście Essen proklamacje 
władz okupacyjnych zarządziły 
stan wyjątkowy. Fracuzi zajęli 
gfhach poczty, dworzec oraz ra 
tusz. Wszystkie sklepy są zam
knięte.

Zapowiedziano na poniedzia
łek, 15 stycznia, strajk protesta
cyjny w całei Nadrenii. W ojska 
okupacyjne francuskie znajdują 
się w Rattisgen, w bezpośred
niej blizkości na południu od 
Bochum.

Zamach litewski na Kłajpedę.
Kłajpedą, 13 stycznia.

Z Kłajpedy donoszą, że koło 
B a j o r e k  schwytano litewskich 
powstańców. „Meineler Dampf- 
boot“ donosi, że w okolicy miasta 
słychać było pod wieczór ogień 
karabinów maszynowych i zwy
kłych. fota litewskie . rozpow
szechniają pogłoskę, jakoby na
pad dokonany był przez bandę 
’>Zelazny wilk11. Francuski komi
sarz Kłajpedy wydał proklamację
w  i-f 'nu  przewiduje niebezpie
czeństwu - kroczenia Niemiec na 
terytoriom Kłajpedy. Komisarz za

powiada, że w tym wypadku
Francja przedsięweźmię jakr.aj- 
dale.i idące środki przeciwdziała
nia.

Wichrzenia niesfiisskio 
na wssliodzl®.

Gdańsk, 13 stycznia.
Prasa niemiecka szczególnie w 

Prusach wschodnich przynosi z 
gruntu kłamliwe, a obliczone na 
prowokację,wiadomości o zam ia
rze Polski okupowania Prus 
wschodnich W celu obrony przed 
rzekomym atakiem polskim zmo
bilizowano wszvstkie t dne- orga
nizacje wojskowe niemieckie w 
Prusach wschodnich. Z kół do
brze poinformowanych donoszą, 
że wszelkie te zasądzen ia , jako 
też stwierdzone koncentrowanie 
reichswehry w okolicy Tylży, po
zostają w ścisłej łączności z to
czącymi się obecnie właśnie ro
kowaniami niemiecko-sowieckimi 
w sprawie jeszcze ściślejszego 
zbliżenia się rosyjsko niemieckie
go. Istnieje uzasadniona obawa, 
że pomiędzy Ro.sją sowiecką, 
Niemcami i Litwą zawarto układ, 
przewidujący krwawą odpowiedź 
na wschodzie na akcję francuską 
w zagłębiu Ruhry.

Równocześnie prowadzona jest 
w całych Niemczech, a przede- 
wszystkim w Prusach w schod
nich i na terytorium Kłajpedy, 
wytężona agitacja k< munistyczna. 
Odezwy wzywają proletariat ko
munistyczny do akcji w celu- 
oswobodzenia terytorium Kłajpedy.

S i M a l c y  polscy
w zapł^ia Mhr.

Paryż, 13 stycznia.
Prasa francuska, komentując 

wypadki w zagłębiu Ruhry, pod
suwa myśl rządowi, jaką rolę 
mogą odegrać górnicy polscy w 
zapobieżeniu sabotażowi akcji 
francuskiej.

„Echo de P aris11 pisze, że w 
razie strajku powszechnego mo- 
żnaby liczyć na 180.000 górników 
polskich i wyzyskać stosunki, na
w iązane przez jen. Henrysa, głów
nodowodzącego wojskami okupa
cyjnymi, z polskimi mężami stanu. 
Korespondent „M atina11 donosi, 
że polski syndykat robotniczy w 
Ruhrze wprawdzie nie zdążył 
jeszcze ustalić swsgo stanowiska, 
ale nie należy zapominać, że 
oprócz tego syndykatu znajdują 
się w Ruhrze jeszcze niezerga- 
nizowani robotnicy polscy, którzy 
już na wiecu oświadczyli, że nie 
mają żadnych zobowiązań wobec 
Niemiec i którzy zgodnie posta
nowili pracow ać w razie strajku 
robotników niemieckich.

S MAl- A*

Najbliższe posiedzenie sejmu 
odbędzie się we wtorek d. 16 
b.m. Porządek dzienny następu
jący:

1) Pierwsze czytanie noweli do 
ustawy o sądach doraźnych; 2) 
Pierwsze czytanie ustawy o och
ronie obszaru, konstyt i :jł, niektó
rych organów, godeł oraz s to 
sunków sąsiednich Rztczypospo 
litej polskiej; 3) Pierwsze Czyta
nie ustawy w przedmiocie upraw 
nień ministra pracy i opieki spo 
łecznej do ppwoh wania nadzwy
czajnych komisji rozjemczych do 

. załatwiania zatargów zbiorowych 
między pracodawcami a pracow
nikami rolnymi; 4) Pierwsze czy
tanie ustawy w przedmiecie u- 
dzieiania gwarancji skarbu pań
stwa do~sumy 500 miljonów na 
ulgowe pożyczki dla reemigrują- 
cych z Niemiec drobnych prze
mysłowców, kupców, rzemieślni
ków, oraz ich organizacji wy
twórczych i handlow ych;5 ) Pierw 
sze czytanie ustawy o wypusz
czeniu serji lV-cj biletów skar
bowych; 6) Pierwsze czytanie u- 
stawy czekowej; 7) Pierwsze czy
tanie noweli do ustawy o spół
dzielniach; 8) Pierwsze 1 czytanie 
ustawy, zmieniającej artykuł 3
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rozporządzenia komisarza gene
ralnego z i e m  wschodnich w 
przedmiocie rejestracji umów, do
tyczących sprzedaży lasów; 9) 
Ustne sprawozdanie komisji re
gulaminowej i nietykalności po
selskiej, o wnioskach w sprawie 
wypuszczenia na wolność uwię
zionych nowo wybranych posłów; 
10) W ybór 2 członów komisji 
kontroli długów państwa; 11) 
W ybór 2 członków koinitetetu dy- 
rekcyjnego P. K. O.; 12) W ybór 
6 członków komisji oszczędnoś
ciowej ministerjum skarbu; 13) 
Nagłość wniosku posła G Jyka i 
tow. w sprawie ustawicznie wzma
gającej się drożyzny.
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Z kraju.
S zo w in izm  n ie m ie c k i. A-

jencja wschodnia donosi z Ka
towic:

Mnożą się w ostatnich godzi
nach wiadomości, że położenie 
wywołane rozstrzygnięciemsprawy 
odszkodowań,odbiło się na nastro
ju ludności niemieckiej. Niespo
kojne i szowinistyczne żywioły 
usiłują podburzyć ludność nie
miecką pneciw  połakom po tam
tej stronie granicy. Władze nie
mieckie wzmocniły posterunki po
licyjne na granicy.

Na stronie polskiej panuje bez
względny spokój i — jak zapew
nia przedstawiciel ajencji wschod
niej naczelnik wydziału bezpie
czeństwa publicznego, p. Krzyża
nowski — cala ludność polska i 
niemiecka ze spokojem traktuje 
wiadomości o poszczególnych wy 
brykach przeciwpclskich na Ś lą
sku Opolskim.

B u d o w a  okrętów  w stoczni 
g d a ń s k ie j .  W stoczni gdańskiej 
buduje się obecnie 12 okrętów, 
a mianowicie: 2 holowniki, 2 tan
ki motorowe, 2 parowce frachto
we i 6 parowców towarow o-pa- 
sażerskich.

S tr a jk  w  Ł o d z i. Strajk w 
przemyśle włókienniczym trwa 
nie rozszerza się jednak.

W  niektórych fabrykach doszło 
do burzliwych zajść pomiędzy 
chętnymi do pracy a zwolennika
mi strajku W  fabryce t-w a akc. 
Rozenolata policja musiała inter- 
wenjować, gdyż zajściajmiały po
ważniejszy charakter.

Przywrócono porządek.
K a ta s tro fa  g ó rn ic z a  w  M i- 

k u lc z y c a c h . Nieszczęśliwy wy
padek, który wywołał ' pożar w  
kopalni w  Mikulczycach pochło
nął 45 ofiar z pośród górników 
polskich. Dzienniki w ym ieniają 
nazw iska 37 żonatych i S kaw a
lerów. 106 dzieci zostało siero
tami. Pożar trwa dotychczas. 
Katastrofa nastąpiła skutkiem ek
splozji małej lokomobili benzy
nowej. która przewoziła w ózkijfz 
węglem. Ogień rozszerzył się b a r
dzo szybko i wyaalił budowę 
ganków tak, że część z nich u- 
legia zawaleniu i odcięła robo
tników. Akcja ratunkowa trw a 
w dalszym ciągu, ale nie m a na
dziei znalezienia żywych. Pożar 
za .arną* także sąsiednie pokłady, 
w których pracowało 65 górni
ków, którzy jednak dzięki przy
tomności 3-ch starszych górni
ków zdołali się uratować.

Ś m ie rć  d w c c h  lu d z i w  pło - 
m i iik icb . Niewyśledzeni spra
wcy podpalili zabudowania go
spodarskie we dworze Gałężow 
(now. jlubelski), należącym do 
Konstantego Szydłowskiego.

Powstały wskutek tego pożar 
strawił doszczętnie, stajnię ponad
to zaś pastwą płomieni padło p ięć 
set fur słomy, 23 konie, oraz zgi
nęło w płomieniach dwuch ■fu
rt fi i obsług, dworskiej.

Straty wynoszą sto milionów 
marek.

P o t r z e b n y

aha; Miilir,
oferty piśmienne zgła
szać osoMśeie do Ban
ka Hastdiowego w War
szawie Oddziała w Be-w

dżinie. «
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Ł O n S P R J U S E R
Choroby: sk ó rn e , w ło só w , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

knńiiy m ls ro s to jjo w e .
Łecuo^s śaojoa kwarcową.

Przyjmuje 9— 12 i od 6— 8.
Panie: 5 —8.

1  \tmmm Sr. t  li  p .

Dr. H. Grodzili
b, lekarz szpitala chorób “? 
wenerycznych i skórnych g

Choroby w eneryczne, skór
ne i m oczopłciow e.

Przyjmuje od U—2 i od f>—8, 
Panie 5—6, * 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

B ra t  z a b ił  b r a ta .  W środę
przed wieczorem zjawi! się w 
Radoms.<u Stanisław Kuczberski 
gospodarz z Drnenina, lat 20. i 
zwrócił się do swego przyrodnie
go brata Józefa Nowickiego, w ła
ściciela restauracji przy ul. Strzał
kowskiej. by ten z nim udał się 
do wsi Drnenina, w  celu o b li
czenia się zc skupu części g rau
tu i domu po rodzicach J. No
wicki, nie przeczuwając nic złe
go, zabrał z domu gotówkę 200 
tysięcy mk. i z bratem udał się 
do Drnenina. W  polu nie c .Go
dząc do tej wioski, niecni ora: 
idąc za Nowickim schylił s5ę po 
ukrytą fuzję w bruździe bez 
namysłu strzelił doń i tyłu pro
sto w  głowę. Józef Nowicki zdą
żył krzyknąć: „Jezus Marja"! i ru
nął na ziemię. Wyrodny brat, 
widząc jeszcze oznaki życia swej 
ofiary, ^.idirzył go parę razy kol
bą w giowę, powodując śmierć 
na miejscu.

Ro tym zbrodniczym czynie u- 
dał się bratobójca do restaura
cji Q.’szyka i wziąwszy butelkę 
wódki, poszedł do kościelnego 
nalegając by tenże w sekrecie 
pochował jego brata, za co mu o- 
fiarował 80,000 mk. Kości Jn y  
niby. pieniądze wziął, lecz na- 
tych m iast doniósł o zbrodni soł
tysowi, który aresztował zbrodnia
rza i związanego od tśła ł na po- 
stem m  k oóiicu Bratobójca przy
znał się do wszystkiego.



Choroby w szelkiego ro
dzaju, które przez me
dycynę nie m ogą ule
czyć, leczę w  krótkim 
czasie przez mój o so 

bliwy magnetyzm

M a p e t o - p a t h
MYSŁOWICE, u lic a  P ia 

skowa Kr. 48.
G odziny przyjęć: od 8  ra

no do 12-ej i od 3-ej uo  
6-ej w ieczorem .

6179 TH. SANTURA.
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W y ja ś n ie n ie .
Na skutek og łoszen ia  Kom ornika S ąd ow ego  p. W ło-  

czew sk iego , zam.' w  D ąbrow ie, zam ieszczon ego  w  „I-
skrze" dn, 11 b. ni. o licytacji w  m ieszkaniu  H eiszlika
Frochcw ajga, zam . w  D ąbrow ie przy ul. Kr. jadw igi 1.
21, w yjaśniam , że  o g ło szen ie  $o zam ieszczon e zostało  
złośliw ie , n a leżna b ow iem  sum a w ier zy c ie lo w i została  
przed kilku m iesiącam i zapłacona, o czem  p. Komornik  
b ył pow iadom iony.

Panu K om ornikowi n ależało  się  tylko 4 ,990  mkp. 
kosztów , o czym  nie byłem  p ow iadom iony w cale.

P o  og łoszen iu  dopiero spraw a się  w yjaśniła , gdyż  
p. Komornik ośw iad czy ł mi, że ch od ziło  Mu tylko c... 
satysfakcję.

Za to w yjaśn ien ie p. K om ornikowi podziękow ałem  i 
zapłaciłem  łączn ie z kosztam i zb yteczn ego  og łoszen ia
mkp. 14.990. H e r s z l ik  F r o e h c w a j g .

D ąbrow a, 13-1-23 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie O kręgow ym  w  S o s> ^ wc 

Z aw ierck iego  A. KOSSEK, zam ieszkały  w  Z aw ierciu  
Blanow skjp' Nr. 11 og łasza, żę w  d**’ v ^
*  god zin ie *10 z rana na koo

II

1

,’CU rewiru  
Zaw ierciu przy ul, 

..iu 26  stycznia  1923 roku 
u - -  - . „N iw a-B lan ow ice" , gm iny K io-
m ołów , od będzie s ię  SPr' e(ja‘ż przez licytację ruchom ości nale
żących  do tejże k'^paiń i} a m ianow icie: h a s p 1 a (m aszyna
w yciągow a), ocenionych

!

ocen ionych  na 5 .000 .000 . Mk.
Kom ornik: ( — ) A . K o s s e k .

D nia 5 stycznia 1923 roku.

U w aga! J E D Y N A  w  Z A G Ł Ę B IU  U w aga!

Ghrześcjańska pracownia gorsetów
s t .  CHORZELSKIEJ, S taalR , «i. WsiIsB Sr. u.

POLECA:
gorsety, p asy  zdrow ia, zalecane przez doktorów  g in e
k o lo g ó w  (p asy  pooperacyjne i na p ow ażn y  stan), 
jak rów nież p asy  rupturowe i nerkow e,, b iuston osze. 

W szystk o  w ed łu g  ostatnich m odeli francuskich.

Brohns ogłaszania, :iwane 20 mk. za  w yiar

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

chus<ki, garderób 
gatunki bifd- ch i 
nianycb tow arów , 
ków, kupców  i wc 
biorców  iesteśm y

i E r l

W  n ie d z ie l ę ,  2 ! - g o  s t y c z n ia  r . b . o d b ę d z ie  s i ę

I l l M I I  .................................
M m i Imti M m n i Platini* Prant-tailicli

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o .
21 R e fe ra t e k o n o m iczn y .
3) S p ra w o z d a n ie  z o s ta tn ic h  z a b ie g ó w  Z m iązk u  i w n io 

sk i Z a rz ą d u .
4) S p ra w y  g ó rn ic tw a .
5) S p ra w y  h u tn ic tw a .
6) W o ln e  w n io sk i.
N ad zw yczajn e W alne Zebranie od b ęd zie  s ię  w  sali 

Z w iązków  Z aw od ow ych  na P ogoni, M arjacka i, o godz. 
9-ej rano. W  razie n ieprzybycia  u staw ow ej ilości cz ło n 
ków , tegoż dnia i w  tym że lokalu  o godz. 10-ej rano 
od będzie s ię  N adzw yczajne W alne Zebranie w  drugim  
term inie praw om ocne przy każdej i.ońci członkow   ̂

W s t ę p  z a  le g i t y m a c j a m i  c z ło n k o w s k ie m s .

K u p u jm y  u  c h r z e ś c j a n !  
N ajw .ękśzy fabryczny skR d  m anu

faktury w  ŁODZI przy u !. P io trk o w 
s k ie j 44, n a  I p ię trz e . Ch; ześnańsfci 
Dorn Handlow o Przem ys owy Broni
sław  Jagoda i s ka. „ Ja rm a rk  Łódzki* 
Sp. Akc\ z kap ita łem  200 m ilionowym . 
O ddział w Katow icach w dom u w łas
nym ul. Sachsa 19. Polecam y tow ary 
na ubrania dam skie i męskie, kani- 
garay, sukna, korty w ełniane, szew io
ty pćłw ełniane, trykotaże, bieliznę.

' ę, płótna; w szystkie 
kolorowych baw eł- 

D la pp. hurtow ni- 
ogóle w iększych od- 
p ierw szym  źródłem 

do zaopatrzenia się w  jednym  m iejs 
cu w e w szystk ie rodzaje tow arów  po  
cen ach  fab ry czn y ch . Instytucjom  rzą
dow ym  i kom unalnym  sprzedajem y 
na kredyt. N asz dział ekspedycyjny 
w ysyła m ateriały w  m ałych odcinkach.

UWAGA. Kto tr i ko posiada nieru
chomość ten pow inien popraw ić so
bie byt i takiem u dopomożem y do o- 
tw arcia  handlu m anufakturą, gardero
bą i galanterią, przy m inim alnym 
w kładzie gotówki. U dzielam y u sie
bie w yczerpujących informacji po o- 
trzym aniu w yciągu hipotecznego o- 
beenie spraw dzonego. P P . w łaścicie
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ
rzy m acie likw idow ać, nie w ypuszczaj
cie z rąk sw ych lokali handlow ych, 
o tw ierajcie handle z m anufakturą, gar
derobą i galanterją. W szystkim  rozpo
czynającym  handlow ać, tow ary sprze
dajem y na kredyt oparty  ca pew nej 
gw arancji. O tw ierajcie w łasne  handle, 
takow ych jes t w sz e d z e  brak. 95 II 
'T ’eby sztuczne naw< t połam ane. zło- 

'to  p atynę kupuje po najw yższych 
cenach, Roman, Sosnow iec Modrzę- 
jow ska 5. 189-1

P ośw ięcenie sztandaru  cechu szew 
ców m. Sosnow ca są  do nabycia 

fot' grafje tanio. Zakład fot ul. Orla 
3. S. Fronczek. 238 1

Apara t fot. aitanow y i 2x16 cm. oraz 
3 obiek. alt, jeden kondesator c- 

kazvjnie do sprzedania, ul. O rla 3.
239 i

Do sprzedania angielski magiel. My
słow ice ul. Polna 11. Mrozik.

247-1

N iezw ykła okazja! O ryginalne per
skie dyw any! sprzedam  t a n i o .  

Bliższych informacji m ożna zasięgnąć 
Będzin N adrzeczna 5. Z. Hom ajei.

285-1

P ianino do sprzedania, 3 go m i ja  9, 
m. 5. 2 —2

I  Trządzenie sk lepow e do sprzedania, 
Sosnow iec—Pogoń M arjacka 12.

'  '  295-2

Do sprzedania 4 płachty me- 
m akaioe ęhęm>ó?'"ć im pregnow a

ne fOzniiafoVv 6x7 mir. W iadom ość 
jan Rejniak D ąbrow a Sienkiewiczami, 
ł! piętro. 113 3

Do sp rzedania  zaraz polow anie na 
3 przyległych w siach  pod Ż arka

mi w az ź flintą 10 bezkurlcową no
w ą W iadom ość Żarki, Karolczyk.

308  5
g p rz e d a je  klatki, zegar. Pogoń Rysia

B ilard kręgielkow y _ niem ai nowy. 
Strzem ieszyce ul. W arszaw ska d. 

B udnego u Karpały. 276-2

Do sp rzedania m eble używ ane i no
we, oraz w ózki tleganck ie  dzie 

cinne i kredens dębow y. W iadom ość 
ul Sienkiew icza, B orsnszta jr.

307- I

D o sp izedan ia  szes ląg  i kozetka. 
Sosnow iec Kołłątaja 01, oficyna.

343 1

Z pow odu w yjazdu sprzedam  plac 
tanio W iadom ość „Iskra* S osno

w iec. 344 4
Ja rsz ta ty  tkackie w pełnym  ruchu 

W  sprzedam . W iadom ość „Iskra 
Sosnow iec. 345-2

S przedam  m otocykl 2 cylindrow y z 
biegam i m ało używany, sprzedaję 

w szelkie części row erow e, przyjm uję 
d o  reperacji i odnaw iam  row ery, wy 
najm uje i sp rzedaje  używ ane row ery, 
spaw anie autogenem  (szw ejsow anie) 
różne części, w ykonyw a szybko i ta
ni o w arsz ta t ślu sarsko— m echaniczny 
i zakład row erów  J. Herman w Cze
ladzi M ilow icka 26, (cis a v is parku).

350-3

'd a rz ą c z a ją c a  - reprezen tan tka m łoda, 
w ykształcona z konw ersacją fran

cuską znająca gruntow nie gospodar
stw o poszukuje posady. O ferty „ lskra“ 
.Sosnowiec, okazicielow i miljouówld 
4033252. 89-4
M ło d y  inteligentny chłopiec la t 19, 
I f !  w radający debrze  języku m an 
g ielskiem  ustnie i piśm iennie, skon 
czyw szy S klas i dw uch letni kurs 
buchalteryjny w Ameryce* pragnie 
s ię  dostać na jakąkolw iek posadę w 
biurze. Zgłoszenia p iśm ienne, Fran
ciszek D rążkiew icz, P ilica ziem ia Kie 
lecka ul. R eform acka 215. 149-1

Szofer rutynow any m onter, sw oje 
n rrzęd  ia przyb ry, poszukuje za

raz odpow iedniej posady. Łaskaw e 
zgł- s. enia do adm inistracji, 153-1 
p k s p c d je n t  sklepow y z 4 letni.ąprak- 
“  U ką d- iału spożyw czo—kolonjal- 
nepo poszukuje zajęcia, ła s k a w e  zgło 
s enia „1 fcra“ Będzin, F.R. 179-i 
E n e rg ic z n y  m ajster w arsztatow y z 

k ilkuletnią p rak tyka poszukuje p o 
sady. Oferty „Iskra" Będzin pod „Tyle 
cham ka". * 267-1
M a j s t e r  do nadzoru kotłowni 7. do- 
17* brą znajom ością gospodarki paro 
wej poszukuje posady. Oferty: „iskra" 
Będzin pod „Instruktor". 268-1
M ło d a  panna inteligentna szuka ja- 
1 '*  kiejkolw iek posady. Łaskaw e 
zgłoszenia „Iskra", Będzin d la „Inte
ligentnej". 269— 1
y d e iu ,  biliz.owany podoficer kaiicela- 

ryjny obzuajm iony z w szelka p ra- 
:ą biurow a, z św iadectw em  księgo 
vdści p ań s tw o w e j obznajm iony z. bu- 
.............................. * ' jakiej-

Jed y n a  w Za ę : c  rześcjańska 
J  pracow nia kołder A. U roiyna S os
nowiec W arszaw ska 6, poleca na skła 
dzie duży w ybór kołder satynow ych, 
w ełnianych, jedw abnych w różnych 
kolorach i gatunkach, prz,-j.nuje stare  
kołdry do przeróbki. R obota so lidna, 
ceny konkurencyjne. 352-1
tS /y k w a lif ik o w an o g o  tkacza naŁ.ros- 
•  * r a  ew entualn ie  w spóln ika czyn

nego poszuku ję. Sprzede ta garnitur 
mebli salonik pod obicie ijjo tysięcy. 
W iadom ość „Iskra* Sosnowiec.

346 2

c
WOŚCi , J  _________ , ______

chalterj.i kupiecką poszukuj ik  . .  .

cz 
N

i.t-,. “Ul"  .i-
:olwiek posady. Chętnie pracuje m y- 
:znie. Zgłoszenia fabryka „W esten" 
‘Jr. m arki 506 W olbrom. 314-1
M ł o d a  in teligentna panna z 2 letnią 
**»■ praktyką biurow ą, z ukeócźonym  
kursem buchalteryjnym . p isząca na 
m aszynie, poszukuje jakiejkolw iek po
sady. Ł askaw e zgłoszenia „iskra" B ę
dzin pod „Sum ienna". 317 l

L O K A ! -  E.
56 mk. za wyraz.

Poszukuj- pokoju dm  2 osób, 
obojętna. W iadom ość prósz

cena
  . proszę ; o-

dać do adm inistracji „Iskry" d la „W. 
K.“ 251-1

Od zaraz do o-istąpienia w śród
m ieściu pokój z kuchnią um eblo

wany, z w szelkim ; w ygodam i. W ła 
domoś- ul. D ekierta 10. Rozencholc.

304-1

Zam ien ię  pokój z kuchnią w Pogo
ni na takież sam e W Śpsrffw ćit. 

W iadom ość „ jsk ia“ Sosnow iec.
340-3

R O Z  N E.
50 mk. za wyraź.

gT A N ISŁ A W A * now a

Z G U B IO N E  D O K U M ' N T
30 nik, za wyraz.

V.naw •

Stan sław a T ąporska 
kę z kasy  ohtaych

Ham ot Sebastian zgubił 30 grudnia 
no-tfel z pieniędzm i oraz tym cza-.

P O S A D Y  i P R A C E .
Zaofiarow ane 50 mk. za wyraz.

Bućt a lte r sam odzielny potrzebny. 
Z głoszenia do adm inistracji Iskry 

Sosnow iec D ęblińska 1, pod
z,

Potrzebna in te ligen tna  panienka przy 
chodnia do dziecka. W iadom ość 

b iu ro  głów ne T -w a Sosnow ieckiego.
342 2

Tokarz san  odzielny o dobrych kw a
lifikacjach po rzebny. „O ptyka

Sosnow iec W iejska 5. 323-1
O o trz e b n a  zaraz panna in teligen tna 
Ł freblanka do 2 chłopczyków  9 —7 
ketnidgo, pożądana ze szyciem . H n- 
b els te in  D ęblińska Nr. i. 32.S-2

pracow nia
„  ubiorów  dam skich wykonuje 
szybko starannie i tanio. Sosnow iec 
ul. Chem iczna 33 parter. 158-2
f  ekcji na skrzypcach m etodą Szef 
E  czyka udzielam . Pogoń ul Orla 
dom  Hanke, parter, przeciw  kościoła. 
Edm und Sieja. 2ui i

Posiadaj, c odpow iedni lokal w  d o 
brym  punkcie poszukuję w spólni 

ka bez kapitału  z koncesją na skład 
w ódek. W iadom ość „Iskra." Będzin.

U dzielam  lekcji muzyki gruntow nie,
3 M aja 13, I piętro. 260-1

Z aginęła w ilczyca, w abi się „D aisie" 
U prasza się zaw iadom ić w o le ja r

ni w  Ma obądzu za w ynagrodzeuiem .
2 8 6 -2

D am 150 000 mk. za ro iy czo n ie  mi 
na przeciąg m iesiąca 1.000.000 

mkp. W iadom ość „Iskra* pod „W y
soki procent". 303-1

Dnia 12 b.ni. w D ąbrow ie zaginął 
w eksel na 200 tysięcy mk. w y

staw iony przez in blanco M. Rzepe
ckiego który uniew ażniam , Józef Ko 
zioł. 308 1

Oddam  1 no m iesięczną dziew czyn
kę niechrzczoną na  w łasność. 

W iadom ość w „iskrze" sosnow iec .
307 2

Chcąc w prow adzić  św iatło  elektry
czne upraszam  o podanie oferty 

Sosnow iec ul. S tara 10a. tam że po
trzebny robotnik do koni. o 2 l- i

Osobom  kv alifikującym  się na m aj
strów  m ularskich daje lekcje ry

sunków  w ciągu 2 m iesięcy, z-gta 
szać się K onrada 3 >i- 5, od 2 ^  4 ^  g.

Z a g in ę ła  suczka 6 m iesięczna, czar- 
^  na ‘rasa  D oberm an w abi się „Zu 
za" Z aw iadom ić o odnalezieniu  w 
biurze głów nym  T : w a  Sosnow ieckie-
go l  w ynagrodzeniem . *,41-2

W  chi U 4 stycznia zaginął p ie s  ra
sy w ilczej żółty podpalany .U pra- 

sze Gę o odprow adzenie na ul. Dań- 
dow ską, dom  R enardow ski 207 Zabor
ski N iepraw ego w łaściciela  będzie 
nie ścigać sądow nie. 324-1

akćb G órnik zgubi! dov ód osobisty  
, T i tym czasow e zaśw iadczenie de- 
m obilizacji w ydane p rzez  f k u . Mie- 

; 241-1
ZgtiC-i..-
wy dar a przez

kop ■ Red en '. ,Ł243- 1

Henryk Sap; la  zgubi! portfel, św ia
dectw o rzeźnicze, św iadectw o 

szoferskie, kartę  zw olnienia w ydaną 
przez PKU. Będzin, legitym ację kasy 
chorych, fewesrjoua-rjusz pieniężny, za 
nagrodą 5000 mkp, Fiński. 244-1

Kozik Franciszek zgubił ka itę  dem o
bilizacji w rd an ą  w PKU. Sędzjn

246 1

Miarka P io r zgubił dow ód osobisty  
tym czasow e zaśw iadczenie woj

skow e PKU. Kielce. 2547-1
am ot Si

po tfei _ I  t_ „ .........  - . , --------
sow e zaśw iadczenie  dem obilizacji wy 
dane przez 14 po, i metryki Ł aska
w ego znalazcę uprasza się o oda c- 
sienle dokum entów  d-> „Iskry" za wy 
nagli dscuiem . 26! 1

Bolesław ow i G rudzińskiem u ze wsi 
Psary  gm. Łagisza pow. 

skradziono '.O stycztva 1923 roku Kar
tę dem obilizacji w ydaną p rte z  25 pp. 
v; P iotrkow ie. 265-1

Zgubiono na jarm arku w Zaikach 
paszport, w ydany przez starostw o 

będzińskie 23/6 1922 r. z terminem 
w ażności do dnia 22/XIf 1922 za Nr. 
895/28332 na im ię Szym ona Szpom a 
ur< dzonego w  1367 oraz p euiadze i 
inne papiery. 265-1
jjTM.ńiyn józef (t. 1899) zgubił ksią- 

żcczkę i droczenia w ydaną przez 
PKU. w  B ędzinie i paszport austrja- 
cki w ydany przez gm. Sancygniów , 
pow. Pińczów . 270 i

Cr w ienkow ski Edm und (r. 1899) zgu
bi! la r tę  dem obilizacji wyd. przez 

27 pp. w  Częstochow ie. 271-1

W ięcek Antoni (r. 1897) zgubił ty m 
c z a s o w e  zaśw iadczenie  dem obi

lizacji w vdane prrez PKU. w  W ado
w icach i książeczkę kasy chorych wy 

daną p izez kop. „Paryż", 275-1

Jan B ia łas zsub ił dow ód osobisty  i 
papiery  zw o ln ien ia  od w o jś U  w y

dane prreź PKU- Będzin. 278 2 
VTuwak józef (r. 1892) zam ieszkały
x ’ we w si i gnilnie Bejsce, pow iatu 
P ińczow skiego, zgubił kartę pow oła
nia w ydaną przez PKU. w  Kieicach.

300-2
tjUtanisław Rabszlyn zgubił zW0*'}je '  

nie w ojskow e w ydane przez I KU. 
Będzin. 2

Z ygm unt C holew a zgubił dow od o- 
sobisty  v/ydany przez gm. Paw łów  

now. S topnickieg , który uniew ażnia 
się. 266-1

S tanisław  Zem la zgubi) portfel za
w ierający tym czasow e św iadectw o 

dem obilizacji w ydane przez  83 pułk 
Kobryń, św iadectw o ukończenia szko
ły realnej w N izu im —T agitu, legiiy 
m acie na  praw o noszen ia  odztiaid sy - 
beryjskiej, zaśw iadczenie pobvtu w 
niew oli bolszew ickiej w ydane przez 
adju tanture 30 dywizji. Łask;, wy zn a 
la z c a  r a c z y  z w ró c ić  „Iskra" D ąbrow a, 
s a w ynagrodzeniem . 312-3

Kw iecień S tanisław  (r. 1886) zgubił 
kartę pow ołania w ydaną przez 

PKU. w Będzinie i paszport w ydany 
gm. Żarnowiec, pow iat O lkusz. Zna
lazcę uprasza się o  zw rot takow ych 
do „Iskry" w  B ędzinie. 315-3
i / ’rzystofik T om asz  zgubił książkę 
feY. kaSy chorych w ydaną przez Hutę 
B ankow ą. Zwrócić iskra" D ąbrow a.

310 3 
dokum ent

IZ  iirs k; 
k  taja

; hath 
Now ,kOW;

• Wiec KoUa-

S erapata  Andrzej zgub;i 
zw olnienia w ojskow ego, w ydany 

przez PKU. w  W adow icach. Zwrócić 
„Iskra" D ąbrow a. 311-3 .
S z lę z a k  Jan (rocznik 1888) zgubił 
°  k. rtę  pow ołania w ydaną przez P. 
K.U, w  Będzinie. 316-3
IT ranciszek  L eśniew ski z g u b i ł  dow ód 
* osobisty  i św iadectw a z fabryk' 
Znaiazcę uprasza się  o zw rot Sucha 
20. ^10-1

Marczak józef z g u b i ł  tym czasow e 
z a ś^ ia d c . enie dem ooilizacjj wy

dane przez baon w artow niczy Nr. 2,
lii, w D ąbrow ie Górniczej. 349-3
F ra n c isz e k  Banach jad ąc  pociągiem  
I  z 8 0snov.'ca do K atow ic uu. i l / l  
1923 zgubił portfel, tym czasow e za 
św iadczenie d e m o b i l i z e 1 1 m gdym a- 
cję. Ł askaw y z n a l a z c a  zechce zw rócić 
dokum enty ac  red. „is-ny . o_9-ż

Jabłczyński S tan isław  zgubił książkę 
.-'niebową i kontram arkę wyd. przez 

T i.w . -itK R enard", 351-1

nia S p ó łk i W ydaw n. „Kuriera i C filc

R edaktoi i w yd aw ca: W iktor M onsior-ki


